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Warszawskiej Fatry 


==ssa Po cenach ściśle hurtowych. === 


Zarząd uprzejmie prosi o zwiedzanie magazynów, przy 
czem oznajmia, że obejrzenie towarów do kupna nie obowiązuje. 


Z uczucicm zadowolenia przyjnie społe- 
czeóstwo wyniki tegorocznego zjazdu, z uczt- 
ciem, iż t. zw. „sfrawa rapLerswilska* prze- 
stała istnicć, a  pozcstaje Muzeum Narcdowe 
polskie, o którem należy pamiętać. 

O cóż chodziło? O reformy? Toć Rada 
Muzcum zawsze je uznawała za konieczae, 
wprowadzała stopniowo, ostatecznie jednak 
trudno, przy ciągłym rocznym deficycie i braku 
poparcia ze strony Społeczeństwa, myśleć o re- 
formach koniecznych. W ubiegłym roku juz 
przypuszczono atak do Rady o zaprowadzenie 
rcf. rm, przeprowadziwszy całoroczną kampanię, 
pełną żółci, jadu, no i — nieprawdy. Kampa- 
nia ta spodziewanego przez interesowanych 
skutku nie odniosła, lecz kompromitowała przez 
dwa lata biizko instytucyę narodową. Była to 
bowiem robota — niezgrabna, aby nie określić 
jej dosadniej. Mniej widać w niej było dobrej 
woli, natomiast czuło się inne motywy. 

W tym roku zajęły się sprawą siery po-| 
ważne, przybyli delegaci nie tylko z dobremi tū- 
tencyami reform i zgody, ale i z zapewnieniem 
możności materyalnej przeprowadzenia reform. 
Z tymi ludźmi mogła Rada naradzić się nad 
losem instytucyi i uczyniła to z chęcią, a ukła- 
dy te pomyślnym uwieńczone zostały wynikiem. 

Przypomnę główniejsze czynności tego- 
rocznego zjazdu, znane wam zapewne już z te- 
legramów. 

Znikłą zupełnie z widnokręgu sprawa 
przeniesienia biblioteki lub jakiejkolwiek cząstki 
Muzeum. Statut, który tegoroczny zjazd Rady 
uchwalił, postanawia, iż Muzeum całe i niepo- 
dzielne nie może być pszeniesione do jakiej 
kolwiek innej miejscowości lub kraju i pozostać 
musi w Rapperswilu. i 

Celem silniejszego zespolenia instytucyi ze 
społeczeństwem uchwalono postanowienie, iż 
prócz zjazdów dorocznych Rady, odbywać się 
będzie zjazd publiczny członków Muzeum, któ- 
remu to zjazdowi Rada przedstawiać będzie do 
roztrząsania sprawy specyalnej natury. W zjeź- 
dzie tym będą miały prawo brania udziału 
wszelkie kategcrye członków (wieczyści, hono- 
rowi, korespondenci i wspierający). Przy tej 
aposobności zaznaczyć wypada, iż członkiem 
wspierającym może być każdy, kto opłaci fr. 5 
składki rocznej. 

Najważniejszem postanowieniem jest wpro- 
wadzenie komisyi naukowo-fachowej. Komisya 
ta, złożona z 12 osób, wybitnych na polu na- 
ukowem, fachowców w s,rawach muzealno- 
bibliotecznych, ma, jako rada przyboczna Rady 
Muzeum, głos stanowczy w sprawach nauko- 
wego prowadzenia Muzeum, nie ograniczając 
władzy Rady Muzeum. 

Dowodem, iż wszelkie uchwały i postano- 
wienia tegoroczne nie będą istniały na papierze 
tylko, jest fakt, iż rzeczona komisya rzeczoznaw- 
ców, t. j. jej członkowie, którzy się znajdowali 
na miejscu, zabrała się natychmiast do naszki- 
cowania programu reform i niezwłocznie roz- 
poczęła porządkowanie zbiorów Muzeum. Komi- 
sya nie ograniczyła się na usunięciu przedmio- 
tów rażących w Muzeum, które tyle burzy wy- 
wołały, lecz zdołała jeszcze przed ukończeniem 
zjazdu zorganizować jeden z projektowanych 
działów Muteum, urządzając pokoje broni i woj- 
ska. Jeden z członków komisyi, p. Bronisław 
Gembarzewski, dotąd bawi w Rapperswilu, po- 
rządkując w dalszym ciągu zbiory muzealne. 

Nowy statut usuwa również istniejący do- 
tąd stan rzeczy, że prezes Rady był równocze- 
śnie dyrektorem Muzeum (bezpłatnie), wprowa- 
dzając rozdział tych dwu funkcyi i kreując po- 
sadę dyrektora Muzeum (płatną), na który to 
posterunek rozpisano już konkurs. Urzędników 
nowa ustawa ustanawia trzech: dyrektora i ku- 
stosza dla Muzeum, oraz bibliotekarza. Posta- 
nowiono również, iż członek Rady nie może 
być równocześnie urzędnikiem Muzeum. 

Pomyślnie załatwiono również sprawę 
sprzedaży dubletów. Nabywca bowiem zgodził 
się na postawiony na przeszłorocznym zjeździe 
przez Radę warunek zanulowania układu, du- 
hlcty zwrócił, Rada zaś cofnęła zakaz korzysta- 
nia ze zbiorów muzealnych i bibliotecznych. 

Należy mieć nadzieję, że po tegorocznym 
zjździe „sprawa  rapperswilska" przestanie 
iatnieć, chyba, że przyjdzie komuś ochota po- 
warchclenia, ale wtedy społeczeństwo samo już 
ni: pozwoli drwić z siebie. 


X. 


Propozycya bar. Berchtolda. 


Z powodu noty austryackiej pisze 
wo Polskie*: 


„Sło- 


Wystąpienie ministra spraw zagranicznych 
bar. Berchtolda z propozycyą, aby między mocar- 
stwami nastąpiła wymiana zdań w Sprawie sytua- 
cyi w Turcyi i na Bałkanach i zawarcia pokoju 
między Turcyą a Włochami, znalazło w prasie 
wiedeńskiej bardzo dobre przyjęcie, Czy wystąpie 
nie to będzie miało poważniejsze znaczenie pra 
ktyczne, to trudno przewidzieć, a w każdym razie 
bardzo jest wątpliwe, Ale jesi ono przypomnieniem, 
że Austro-Węgry mają także bardzo poważne inte- 
resy na Bałkanach i domagają się, aby były także 
dopuszczone do głosu przy rokowaniach, dotyczą- 
cych jej uregulowania. Ani przy naradach w Por. 
cie Baltychim, asi też przy konferencyach dni øo- 
Slatnich w Petersburgu, w których zastanawiano 
się szczegółowo nad temi Sprawami, Austcya nie 
miała możności zabrania głosu. Wśród rokowań, 
prowadzonych przez swego Sprzymierzeńca i przez 
członków koalicyi przeciwnej, pozostawała zupełnie 
na uboczu, jak gdyby wcale nie wchodziła w ra- 
chubę. To cence obecnie naprawić bar. Berchtold, 
«ystępując z inicyatywa wymiany zdań między 
wszystkienii mocarstwami curopejskiini w tej spra 
wie; nsiłuje zapobiedz temu, aby uregulowanie ato- 
sunków na wschodzie tureckim nie nastąpiło ponad 
głową monarchii, uzyskać sposobność do oświetle- 
nia stosunków ze stanowiska jej interesów i przy- 
pomnieć, że bez niej żadna decyzja dotycząca Bał- 
kanów zapaść nie może. 

Wystąpienie takie było konieczne w interesie 
powagi monarchii z samego już względu na wra- 
żenie, jakieby w Turcyi w państewkach bałkań- 
skich musiała sprawić teraźniejsza wielka dyskusya 
dyplomatyczna bez widocznego na zewnątrz udzia- 
łu rządu wiedeńskiego, Jeżeliby jednak miało na- 
brać znaczenia praktycznego, trzebaby, aby Austrya. 
występując z propozycyą wymiany zdań,ę była też 
w możności przedstawienia określonego programu 
działania, któreby przewiekającą się sprawę Zakoń- 
czenia wojny posunęło nareszcie naprzód. W da- 
nych okol'cznościach jednak przedstawienie takiego 
programu jest ze względu na konieczność liczenia 
się zarówno z obowiązkami sojuszu z Włochami, 
jak na potczebę okazywania przychylności dla Tur- 
cyi, niemożliwe. Znaczenie propozycyi bar. Berchtol- 
da będzie więc polegać wyłącznie na tem, że sta- 
nowi ukryty zręcznie, ale dobitny protest przeciw 
omawianiu spraw blizkiego wschodu bez udziału 
Austryi, przeciw systematycznemu jej pomijaniu w 
naradach, dotyczących zagadnień, które ją w bar- 
dzo wysokim stopniu obchodzą. 


Przed wyborami W Warszawie, 


Ogłoszona urzędowa lista prawyborców 
m. Warszawy według ścisłego obliczenia obej- 
muje 46,487 osób. Prawyborcy ci głosować 
będą w swych okręgach na określoną liczbę 
wyborców, w ogólnej liczbie 80, ci zaś dopie- 
ro wyborcy, jak wiadomo, ze swego grona 
wybiorą posła. 


Otóż o wyborze posła z Warszawy decy- |! 


dować będzie grupa, rozporządzająca większą 
liczbą głosów, właściwie wyborców. 

W zestawieniu liczbowem podział prawy- 
borców i wyborców na okręgi (odpowiadające 
cyrkułom policyjnym) przedstawia tablica po- 
niższa: 


Prawyborców 


Okrog wyborców wyznania wyznania 
(cyrkuł) chrześcijańsk. mojżeszow. 
I 4 1978 330 
II 5 577 1358 
1I 7 590 3415 
IV 5 52 5402 
V 8 160 1959 
VI 7 335 ZIZI 
VI 8 1582 2462 
VIII 7 1968 3612 
IX a 1014 196 
X 4 2814 533 
XI 4 3752 +78 
XI 3 1481 1933 
XIII 6 3110 697 
XIV 4 787 6ro 
XV 4 575 612 

Z tablicy tej możaa wywnioskować, że 
prawyborcy wyznania mojżeszowego mają ge- 


cydującą przewagę liczebną w okręgach: 2, 3, 
4, 5, 6, 7, 8 1 12. A więc jednocześnie roz- 
porządzają 50 głosami właściwych wyborców 
na ogólną liczbę 83 głosów (w tem 3 głosy 
kuryi robotniczej). 

Poza tem wątpliwości budzą jeszcze 2 5- 
kręgi: 14 i 15. l 

Niezależnie od tych powątpiewań nie ule- 
ga dziś wątpliwości, że od prawyborców ży- 
dów zależeć będzie całkowicie wybór posła z 
Warszawy, że polska ludność Warszawy, wy. 


tragedya—prze- 
żyte okropności, 


Pathé. 
Rodzicom Ruge umicteić 


dzież w Warszawie pod dobrą opie- 
ką w przyzw. domu rodz. poleca się 3 
Jadwiga Trzcitska. Wspólna 15 m. 4 | NIEM. 
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mcż: 
Pań. 


pozbawiona 
w Dumie 


nosząca około pół miliona, 
być całkowicie reprezentacyi 
stwowej. 

Nie było to możliwe podczas wyborów 
poprzedaich. Wówczas bowiem wpisywan» na 
listy wszystkie osoby, zajmujące oddzielne, nie 
opodatkowane mieszkanie. Obecnie zaś wsku 
tek „wyjaśnienia* prawyborcy tej kategoryi są 
wpisywani 'na listy o tyle tylko, o ile złożą od 
powiednią deklaracyę. Ponieważ zaś skutkiem 
małego zainteresowania sę wyborami deklara- 
cyi takich złożono nieznaczną ilość, straciła 
swe prawo wyborcze cała bardzo liczna kate- 
gorya prawyborców, w przeważającej liczbie — 
polaków. 

Jako na jeden z powodów tego zanied. 
bania wskazuje „Gazeta Warszawska" na bier- 
ność prasy. 


„Z jaką obojęinością—czytamy tam—traktowała 
prasa warszawska wybory ze stolicy kraju, dowodzi 
akt, że w żadnym Z wczorajszych dzienników, po- 
południowych, prócz „Gazety Warszawskiej" nie 
znajdujemy ani słówka wzmianki o tem, jak się 
przedstawia sytuacya wyborcza w Warszawie. 

„Zapracowanym* dziennikarzom naszym nie 
starczyło Czasu i energii, by zasięgnąć infarmacyi 
w magistracie. .. 

„A wszak, zdawałoby się, prasa ma obowiązek 
informować czytelników w sprawach tego rodzaju, 
które zasługują chyba na uwagę niemniej od „zła- 
manego mostku" lub od abdykacyi Mulay Hafida. 
W przerażająco smutnych barwach ukazał nam się 
obraz społeczeństwa polskiego w Warszawie w 
świetle wyborów obecnych. 

Zgotowały nam one chwile, po których prze- 
życiu ludziom posiadającym jaką taką świadomość 
narodową zaprawdę „zbieleje włos“. 


„Kuryer Warszawski* szuka wyjścia z tej 
sytuacyi w tem przekonaniu, że ludność żydow- 
ska nie zechce wyzyskiwać bezwzględnie swej 
przewagi. 


„Chcielibyśmy wszelako już dziś wyrazić 
przekonanie, że ludność żydowska, zastanawiając 
się nad tem, ćo ma zrobić, będzie niezmiennie oży- 
wiona poczuciem odpowiedzialności, jaka nad jej 
decyzyą ciąży. Wybór posła od stolicy kraju po- 
siada znaczenie, bądź co bądź, rzeczowe. Kraj, bez 
względu na stopień swej względnej obojętności wo 
bec wyborów, nie będzie nigdy traktowsł tej spra- 
wy w sposób lekceważący i epizodyczny. W na 
szych zaś warnnkach specyalnych, kiedy szczupłe 
i wciąż zwężające się grono posłów polskich za- 
ledwie podołać może ciążącym na niem obowiąz 
kom i kiedy jego spójność i harmonja wewnętrzna 
stają się conditio sine qua non polityki w Dumie, 
osoba nawet jednego posła, choćby nawet nie sto- 
łecznego, nie jest obojętna. Dojrzałe i trzeżwe Spo- 
łeczeństwo potrafi zrozumieć konieczność pewnych 
kompromisów, lecz nigdy nie pogodziłoby się z tem, 
żeby jego wola, jego dążnośćj, jego sposób patrze 
nia na zadania polityczne nie były uwzględnione 
przez mniejszość współobywateli, rozporządzającą 
tylko wskutek przypadku możnością decyzyi. 

Ci, którzy chcą mieć wpływy na masy ży- 
dowskie w duchu szczerze obywaielskim, posiądą 
ru wyjątkową sposobność do rzucenia rozumnych 
haseł, do pokierowania appa wa w myśl swych po- 
jęć społeczno-narodowych, do wysiłków, aby po- 
jednać tryumf doraźny z interesem: dalej i głębiej 
ujętym Nie wątpimy, że takie usiłowania ujawnią 
się w Warszawie, a chcielibyśmy wierzyć, że oka 
żą one ostatecznie, mimo niewątpliwe trudności, 
swoją skuteczność i wartość. 

Rezultat, ujawniony przez ogłoszenie list pra- 
wyborców, jest bezwarunkowo przykry, ale nie po- 
winien być bynajmniej uważany za klęskę narodo- 
wą. Narzucić nam moralnie posła, którego pro- 
gram kłóciłby się ze stanowiskiem większości spo- 
łeczeństwa, nikt nie jest w możności. Nie widzim 
nawet, kto mógłby na tem coś zarobić, lubo widzi- 
my iuż jego straty. Natomiast mamy przekonanie, 
że przy energicznych usiłowaniach ze strony wszyst- 
kich światłych i obywatelskich żywiołów krajo- 
wych dałoby się znaleźć drogę wyjścia, wskazaną 
przez interesy, tradycye i poczucie ;sprawiedli- 
wości“. 


List z Zakopanego. 


(Zakopane i jego przyszłość), 


IV. 


Fala ludzka przepływa nieustannie, każdy 
rok przynosi nowe tysiące. 

Zakopane, jeszcze przed laty trzydziestu 
wieś zapadła w odległym górskim zakątku, sta- 
ło się od roku 1886 stacyą klimatyczną, uzdro- 
wiskiem, salonem letnim Polski; gromadziło 
w pierwszych latach po tysiąc—dwa tysiące go- 


|ści. Z chwilą otworzenia kolei Chabówka—Nowy 


Targ— Zakopane cd r. 1900 ruch wszczął się 
gwałtowny, na który ani Zakopane, ani jego 
mieszkańcy nie byli przygotowani. Poczęły na- 
gle powstawać hotele, pensye, górale budowali 
na spekulacyę domki dla gości, co roku przy- 
bywało ich po kilkadziesiąt; doszło do tego, że 
teraz przebywa przez iato i zimę po kilka dni 
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Po wakacyach zostanie otwarta 
w Kijowie przy ulicy Ssiato: 
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tanca- Pessan 


dla chłopców uczęszczających lub 
przygotowujących się do zakładów 


kierunkiem” ŚGIŚIE peda- 
gogiczno- Wychowawczym 
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oraz stałą opieką doktora. Upca- 

szą się o zgłaszanie zawczasu. 
sceny ko- Maksa Lindera. i i 
miczne | Tygodnik| LECZNICA chorób) skórnych i 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powict z. 
Kuracya „914'. Kijów, Kureniówka 
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osób osiada na stałe w Zakopanem, budują się 
wille w Bystrej, posuwa się ruch w coraz dal- 
sze strony, bo w samem miasteczku już niema 
miejsca. 

' Zakopane staje się wielkiem uzdrowiskiem, 
aaprawdę salonem Polski; powstają wspaniałe 


fortu i wygody może równać się z najpicrwsz - 
mi zakładami za granicą, 

Pod wzglęjem smaku i atmosfery swcj- 
skiej oczywiście je prześciga. 

A obok tego dziesięć wielkich boteli, sct- 
ka pensyonatów większych i mnieszych i co 


zakłady lecznicze. roku jaka setka domków góralskich da wy- 
Sanatoryum d-ra Dłuskiego może pomie-|najęcia. Cukiernie, kawiarnie, restauracye, tc- 
ścić 1o» osób w pokojach z całym komfortem |atr — wcale dobry w sezonie — odczyty, 


nowożytnym urządzonych; przez pół roku ostat- 
nie przewinęło się przez sanatoryum około 700 
osób, które tu zdrowia szukały i przeważnie 
znalazły. 

Nowootwarty w roku bieżącym zakład 
wodoieczaiczy d ra Cbramca jest od trzech lat 
własnością towarzystwa akcyjnego. Wartość 
zakładu, budynków, urządzenia i 15 morgów 
parku przenosi 3 miliony koron. Głównym 
akcyoaaryuszem 1 dyrektorem zakładu jest da- 
wny jego wiaściciel i twórca d-r Chramiec, to 
też ci, którzy tu dawniej bywali, nie widzą 
w zarządzie zakładu żadnej różnicy obecnie, 
kiedy zakłąd rozszerzył swą firmę na towarzy- 
stwo akcyjne. 

Zakłąd d-ra Chramca powstał przed laty 
25, w epoce, kiedy  wodolecznictwo krajowe 
zdobywało sobie dopiero pierwsze posterunki 
na nsszej ziemi. | 

Wówczas mało było jeszcze znane Zako 
pane, wprowadzał je w Świat razem ze swym 
zakładem d r Chramiec, a czynił to tak skute- 
cznie i energicznie, że przybywało tak do Za- 
kopanęgo, jak do zakładu rok rocznie w dwój- 
nasób więcej osób. 

W chwili kiedy towarzystwo akcyjne ob- 
jęło zakład Chramca, mieściło się w niem 250 
osób. W roku 19ro zniszczył pożar większą 
część zabudowań zakłzdowych; Towarzystwo 
akcyjne zabrało się zaraz do odbudowania za- 
kładu i oddao techniczny kierunek budowy 
i nadzór architckcie krakowskiemu p Janowi 
Perosiowi. W ciągu półtora roku stanął nowy 
gmach zakładowy. Zajął on 3,000 m.? zabudo- 
wanej przestrzeni i już zdala widnieje, jako ko- 
losalny budynek. Zakład obecny może pomie 
ścić 350 osób, jest on jeszcze za szczupły, jak 
się okazało w obecnym sezonie, gdyż nie mogą 
w nim znaleźć pomieszczenia wszyscy, którzy 
się tu zgłaszają. 

Cisną się ludzie do tego zakładu i coraz 
więcej cisnąć się będą, bo jest on bezsprzecz- 
aie pod każdym względem najpierwszy w kraju, 
a i za granicą mało ma równych. Cały gmach 
kąpie się w słońcu, a przepyszna panorama 
Tatr, roztaczająca się z okien zakładu, stanowi 
obraz, któremu nigdy dość napatrzeć się i którego 
nigdy dość podziwiać nie można. To też archi» 
tekt powprawiał do pokojów tak wielkie okna, 
jakby do oranżeryi, aby mieszkańcom wyda- 
wało się, że mieszkają w ogrodzie. Cały front 
domu zdobią balkony upiększone kwiatami, że 
zdaje się cała wspaniala ściana czteropiętrowe- 
go gmachu jednym kląbem kwiatowym. 

Zakład d-ra Cbramca, przeznaczony dla 
chorych potrzebujących leczenia wodą, nie robi 
wrażenia sanatoryum, bo chociaż twórca zakła- 
du zwrócił w urządzeniu najpilniejszą uwagę 
na hygienę, jednak uczyniono to z taką wy- 
twornością i dyskrecyą, że mieszkaniec nie ma 
wiażenia pobytu w zakładzie leczniczym, lecz 
w przepysznym pałacu. ] 

Zaprowadzono w zakładzie oświetlenie 
elektryczne, centralne ogrzewanie, nie ogrzewa- 
nie parą, lecz wodą gorącą, przez co utrzymuje 
się w pokojach powietrze cieple a nie wysu- 
szone. Do każdego pokoju doprowadzono do 
umywalai zimną i gorącą wodę, zaprowadzono 
wentylacyę elektryczną przez wtłaczanie świe- 
żego powietrza do wspólnych sal i korytarzy. 

Największą ozdobą i pawdziwym luksu- 
sem w zakładzie d-ra Chramca są wspaniałe 
sale i wspólne urządzenia: westybule, hale, s» 
la balowa, czytelnia, sala bilardowa. Sala ba- 
lowa i koncertowa, jedna z największych jakie 
wogóle Zakopane posiada, nie ustępuje w ni- 
czem najpiękniejszym salom w stolicach, kory- 
tarze olbrzymie, szerokie, a wszędzie pełno po- 
wietrza i światła. 

Malowidła ścian, fryzy wykonane podług 
wzorów prof. Władysława Skoczylasa. Stano- 
wią one przepyszną całość artystycznego urzą- l 7 na > 
dzenia. z miasta i tehnęło im swą siłę i energię. 

Słowem zakład d-ra Chramca jest pięk- Zetknęty się ze sobą na małym terenie 
nym pomnikiem budownictwa, zastosowanego partykularza, jakim mimo wszystko nie przesta- 
do celów leczniczych i dla wygody publiczności. ło być Zakopane, interesy różnorodne i zetknę- 

Może teraz już nie będą narzekać gryma-|ły się ze sobą indywidualizmy. A że u nas 
Śnicy nasi na brak komfortu i wygód w na- „indywidualizmy grają“, więc „wszczęła się 
szych krajowych miejscowościach klimatycznych | wielka wojna o sprawy zakopiańskie i wszczął 
i przestaną wywoz Ć pieniądze za granicę dlajsię literacki buezek. Gdzieindziej także istnieją 
wzbogacania naszych wrogów. takie walki w sprawach miejscowych. Tutaj 

Zakład d-ra Chramca pod względem kom-|z powodu talentu walczących przybrały zaraz 


wiele zabawy, dużo rozrywek, dobre sklepy ga- 
lanteryjne i kolonialne, szereg szkół ogólnych 
i fachowych, niebawem będzie gimnazyum reals 
ne d ra Gofrona i Zułaskiego, za tem póją iane 
uczelnie: szkoła wyższa dla nauki kobiet, szko- 
ła gospodarstwa domowego br. Zamoyskiej 
w Kuźnicach. 

Zakopane staje się z miasteczka miastem. 
jest to nieuniknione. Można nad tem łzy ro- 
mić, ale prawo postępu, jak prawo ewolucyi 
w przyrodzie jest nieuniknione i działa z że- 
lazną koniecznością. Można tylko ten postęp 
opóźnić przez rzucanie mu kłód pod nogi, ale 
niepodobna go wyganiąć dlatego, że zmieni 
cechy dotychczasowe Zakopanego i wyrąbie 
dalsze szczerby w Tatrach. Naprzód może nie 
nastąpią "takie straszne skutki —- a potem: 
gdyby nawet .. 

Nikt nie zamieni Tatr na park tatrzański. 
A jak niema siły, któraby zatrzymała tę płyną- 
cą falę ludzką, tak i „Hól na Babią górę jesce 
nikt nie przeniósł ani nie przeniesie, ale ono 
ta wse trza ijno robić, to się zrobi, jak Bóg 
da". I Zakopane trzeba budować, i kulturę 
starą można uszanować, i klejnoty Podhala ze- 
brać i przerobić na wspólne poiskie dobro, jak ` 
się przerobiło budownietwo podhalskie, jak się 
przerabia muzykę ludową, jak -się odnawia ję- 
zyk przez wpływ wspaniałego języka Podhala, 
który tak stopił w jedną wspaniałą literacką 
całość wielki poeta Kazimierz Tetmajer w swem 
„Skalnem Podhalu* i uczynił zeń język żywy, li- 
steracki. Aie nie wolno popadać w przesadę. 
Dlatego, że chociażby się miało naprawdę ura- 
tować resztki wspaniałego budownictwa i je- 
szcze piękniejszego języka, nie wolno zabronić 
wstępu Polsce do Zakopanego i skazać całe 
Tatry na pierwotny stan z okresu pogaństwa. 

Rozumie to sam tak bystry pisarz, i jak 
przesadził poprzednio w obronie Zakopanego 
przed wtargnięciem miejskich ludzi i przed 
zalewem pospolitości stosunków i obyczajów, 
tak później sam powiada: 

„Zakopane stało się czemś tak koniecz- 
nem w życiu naszego społeczeństwa, że 
wszystkie drogi, któremi ono płynie, krzyżują 
się na tym przesmyku. Gdziekolwiek wypadki 
rzucą polaka, jakiemikolwiek środkami wydo- 
stanie się on z matni życia, napewno przyjdzie 
do Zakopanego. Z nad tundr Leny, z puszcz 
Parany, z Dalekiego Wschodu czy Zachodu 
wracający do kraju wędrowiec przedewszyst - 
kiem zawadza o Zakopane. Jest ono miejscem, 
w którem poznaje się w ciągu kilku miesięcy 
więcej ludzi, niż gdzieindziej w któremkolwiek 
z wielkich miast w ciągu dziesiątków lat. Po- 
znaje się ludzi wszystkich sfer, wszelkich uzdol- 
nień, losów i nie masz w Polsce lepszego miej- 
sca do obserwacyi nad społeczeństwem, do 
poznania wszystkich jego pierwiastków składo- 
wych, do ocenienia wartości materyału ludzkie- 
go, do poznania będących w obiegu idei, uczuć 
i czynów. Wskutek tego powszechnego ciążenia 
ku Tatrom Zakopane staje się czynni- 
kiem społecznym pierwszorzęd- 
nego znaczenia, a świadomość tego 
faktu wywołuje dążność do zakładania iu 
najróżnorodniejszych ognisk umysłowego ru- 
chu". I znów przez wrodzoną sobie przekorę 
popadł w przesadę. 

Zakopane nie będzie nigdy centrum ru- 
chu umysłowego i nie to jest jego zadaniem. 
INa to są polskie stolice, na to mamy inne 
centra w kraju, aby tam mógł s'ę ruch umysło- 
wy krzewić. Ale ma racyę w tem, że Tatry 
i Zakopane w historyi cywilizacyi polskiej ma- 
ją swoje wybitne znaczenie. Choroby płucne, 
które tu przywiodły pewną garść ludzi po 
zdrowie, odegrały w polskiej cywilizącyi rolę 
opatrznościowego czynnika“ powiada. I znów 
przesada. Nie choroby, ale zdrowie naszego lu- 
du podhalskięgo wpłynęło na chorych „ludzi 
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tytaniczne kształty i rozdmuchane zostały do 
olbrzymich rozmiarów. 

Znów wiele przesady popełniono, przed- 
stawiając przed całą Polską „Bagno* zakopiań- 
skie, kiedy to były tyfko wybryki złego bumo- 
ru. Ale powoli uciszyły się walki, Zakopane 
kroczy dalej na drcdze stałego rozwoju. Nie- 
uniknione tu są błędy, których więcej może 
popełniono aniżeli było potrzeba. Ustawa kra- 
jowa o klimatyce jest szczytem tego, jak się 
ustawy nie powinno pisać. Jeżeli ze stanowi- 
ska prawa gminnego rozważać się będzie za- 
kres działania, który odebrano gminie a nadano 
stacyi klimatycznej, to musimy przyznać, że 
jest to dziwoląg jakiego w prawie admi- 
nistracyjnem nie wiele przykładów naliczyć moż- 
na. Pozostawienie klimatyki obok gminy, po- 
wikłanie kompetencyi w sprawach własnego 
i poruczonego zakresu działania i w sprawie 
wykonywania  policyi miejscowej jest istotnie 
tak wadliwe, iż dziwić się wypada, że do kon- 
fliktów większych nie przyszło. Na czele ciała, 
z nominacyi i z delegacyi pochodzącego, stol 
komisarz rządowy, bardzo przyjemny pan, któ- 
ry co parę lat się zmienia, gdyż oczywiście nie 
zamierza całej swej karyery urzędowej odby- 
wać w Zakopanem i chc: „awansować na 
„nadkomisarza", albo na „sekretarza“ czy na 
starostę. Skutek ten jest, że jak się taki miły 
pan nareszcie po długiem po omacku błąkaniu 
nauczy się Zakopanego i jego potrzeb i ko- 
nieczności, wtedy zabiera go namiestnictwo 
z awansem do Peczyniżyna, czy też do innej 
podobnej stolicy starościńskich rządów, a Za- 
kopane otrzymuje nowego pana, który tu swe 
studyaj nad Zakopanem znów zaczyna od po- 
czątku. 

Także rozdział pedatków gminnych i faks, 
rozdział czynności między naczelnikiem gminy i 
radą gminną z jednej strony, a komisarzem i 


delegatami komisyi klimatycznej z drugiej stro- 


ny jest tak powikłany, że dziwoląg ten admi- 
nistracyjny powinien już jaknajrychlej złożony 
być do archiwum krajowego, gdzie wiele ta- 
kich poronionych konceptów administracyjnych 
spoczywa w podziemiach gmachu sejmowego. 
Ten rozdział czynności nie jest do utrzymania. 
Ustawa o klimatyce musi hyć 
zmienioną. Zakopane nie tylko jest naj- 
większem dziś w Galicyi uzdrowiskiem, „miej- 
scem klimatycznem* jak mówi ustawa, ale obok 
tego jest wielką gminą na przestrzeni 40 kilo- 
metrów kwadratowych i jest skupieniem kilku 
tysięcy, niebawem kilkunastu tysięcy ludzi, któ- 
rzy mają prawo do samorządu gminnego i żad- 
ne względy nie usprawiedliwiają stwarzania 
dla nich ustawy wyjątkowej. Tem gorzej 
dla autorów, że nawet wyjątkowa ustawa dała 
gorsze rezultaty, aniżeli zwykły sposób sprawo- 
wania czynności gminnych wedł. 27, 28 paragrafu 
ustawy gminnej. Zakopane powinno być poli- 
czone do rzędu miast i otrzymać radę miejską 
z całym zakresem ustawy magistratualnej. 

Zakopane otrzymało od kraju wspaniałą 
drogę do Morskiego Oka liczącą 31 i pół kil. 
z Zakopanego przez Bystrę do Jaszczurówki, po“ 
czem w górę przez loporową Cyrhlę przez las 
Capowski, Poroniec do Hurkotnego i przez Ły: 
są Polanę wzdłuż doliny Białki do Morskiego 
Oka. 

Obecnie buduje kraj drugą wielką drogę 
z Zakopanego obok wjazdu do Doliny Koście- 
liskiej w dolinę Chochołowską. Niebawem be- 
dzie można całe Tatry dobremi szosami nao- 
kół objechać. Potrzeba będzie jeszcze przebu- 
dować wiele dolin, prywatną własność stano- 
wiących. 

Ale czego naprawdę Zakopane potrzebuje 
to— proszę o przebaczenie, że śmiem taką myśl 
wypowiedzieć—tramwaju elektrycznego w sa- 
mem rozległem miasteczku. Zadziwiającem jest 
diaczego nie wyzyskano w Zakopanem dotych- 
czas tak olbrzymiej siły wody i nie przemienio- 
no jej na energią elektryczną. Kolejka zębata 
na Gubałówkę jest także koniecznem  przedsię- 
biorstwem i nie dziś to jutro będzie wybudo= 
waną. 
Gubołówka jest miejscem oryentacyjnem. 
Stamtąd roztacza sią widok na całość Tatr. 
Kolejka zębata na Gubałówkę bez wielkich 
kosztów daje się przeprowadzić, tak że w Io 
latach może być cały koszt budowy zamortyzo- 
wany. 

Zakopane potrzebuje nadto kolei na Swi- 
nicę i należy wyrazić, żal, że projekt ten inż. 
Dzieślewskiego, odtak dawna gotowy, nie 
został jeszcze przez Wydział Krajowy przepro- 
wadzony. 

Wiem że są to straszne horrenda dla tych, 
którzy chcieliby widzieć Zakopane otoczone le- 
gendą dawnych pogańskich czasów i każdy 
taki projekt uważa się za zamach na piękno Tatr, 
za „zniszczenie pustyni,* wiem że gromy cisną 
na mnie za usiłowanie „zabicia Tatr“, ale je- 
dnak twierdzę, że prędzej aniżeli się spodzie- 
wają, konieczność życia wkroczy tu z całą swo- 
ją brutalnością kapitalizmu i przetworzy to, co 
koniecznie zmiany wymaga i udostępnienia po- 
trzebuje. Będzie to także swego rodzaju zdemo- 
kratyzowanie Tatr. 

Dobrze dzisiaj kiiku paniczom najnowszej 
plutokracyi automobiłami rozbijać się po Zako- 
panem, które ma odległości większe od War- 
szawy, dobrze im jeździć do Morskiego Oka 
na filiżankę herbaty, ale na takie zbytki mało 
kto może sobie pozwolić. Nawet na zapłacenie 
fiakra wedle podwyższonej taryfy 28 koron nie 
wielu stać, a nie wszyscy mogą się drapać po 
Zawracie. Niejeden zwiedziłby częściej Tatry, 
gdyby były jeszcze przystępniejsze. 

Zakopane potrzebuje nadto zakładu wy- 
ckowawczego wyższego dla przebywającej tam 
zimą młodzieży. Taka wyższa polska szkoła 
nauk ścisłych i społecznych nieraz już była 
projektowana i zawsze wszelkie pomysły rozbi- 
jały się o brak kapitału. Ludzie znaleźliby się, 
ale za mało dotąd zmysłu organizacyjnego idla- 
tego przyjście do skutku tak doniosłego dla 
kultury polskiej zakładu opóźnia się z roku 
na rok. 

Zakopane wymaga zaiożenia szkoły rol- 
niczej z oddziałem uprawy bał, wypasu i hodo- 
wli bydła, baranów i kóz, oraz szkoły meliora- 
cyi łąk górskich. 

Potrzebuje kilku spółek wytwórczych, spół- 
ki wytwórczej dla wyrobu sera, który mógłby 
współzawodniczyć z serami szwajcarskimi, po- 
trzebuje podniesienia hodowli bydła i zmelioro- 
wania pastwisk, dla podniesienia mleczności za- 
łożenia spółki mleczarskiej i spółki masarskiej 
dla zaopatrzenia siebie samego w niezbędne 
produkty zakupywane daleko, często sprowadza= 
ne z Węgier. 

Cały program ekonomiczny jest do przes 
prowadzenia. Dlatego z prawdziwą radością 
należy powitać myśl urządzania corocznych 
zja: dów młcdzieży Podhalańskiej w celu oma- 
wienia wspólnych potrzeb tej części kraju. 

Zakopane wreszcie powinno być centrum 


umysłowego ruchu, skądby się rozchodziły dale- 
kie promienie po całej Orawie, Liptawie i Spi- 
żu. Nie zapominajmy, że mamy tu do spelnienia 
wielka misyę, stare zaniedbahia do odrobienia. 
Dwieście tysięcy ludu polskiego na Węgrzech 
w naszych oczach ginie. Węgrzy utrzymują z na- 
mi doskonałe stosunki, gotowi zawsze wypić z 
nami braterstwo (Węgier, Polak—dwa bratąnki 
i do bitki i do szklanki). Ale kiedykolwiek idzie 
o nasze sprawy narodowe, węgrzy zawsze za: 
chowują się z największą rezerwą. _  . 

Nie mamy żadnego powodu  szczególmiej 
ochraniać delikatnego poczucia narodowego wę- 
gierskiego. Wiemy, że ludność polska jest na 
Węgrzech, do niedawna urzędowa statystyka 
Sama stwierdzała, dopiero od r. 1880 skreśliła 
słowo „Longyel Polak" przy statystyce urzę- 


„I ot. Słowianów. 
polską. 
Niema nigdzie w; kraju 


miejsca, aby rozwinąć skuteczniejszą agitacyę, 


Węgrzech, jak właśnie Zakopane. 


zyku polskim, ile możności najbardziej 


na Spiżu. 
Polscy uczeni już od. lat 


chami, którzy gwałtownie czechizują Słowacyę 


wieku został dla polskości uratowany. 
To zadanie 


i nauczycielstwu polskiemu. A stolicą tego ru- 
chu powinno być Zakopane, które zawsze do- 
starczy; Śrcdków na tę walkę narodową. Nieba- 
wem zbiera się w Nowym Targu drugi 
Podhalu mówić będzie. Nie wątpię, że się tam 


niejącego na Węgrzech. 


Istnieje na Węgrzech kwestya polska, 


Należy ją zbadać i podnieść. 
Witold Lewicki. 


Z prasy ;rosyjskiej. 
Mienszykow rozpisałįsięjo tem, kogo wy- 


go powodu kilka wcale niezwykłych, jak na 
łamy organu suworinowskiego, myśli. 


pracował w ciągu tych pięciu lat dużo nad stworze- 
niem partyi nacyonalistów, powinien byłbym, zda- 
je się, przekonywać swoich współrodaków, aby 


wybierali tylko nacyonalistów. Ale ja z całego 


serca nie radzę im tego czynić. 

„Osobiście, jeżeli mi dadzą 3 prawofwyboru, 
poszukam w tem mieście, w którem mieszkam, 
ucaciwych nacyonalistów i oddam im swój głos. 
Jeśli będzie takich za mało, poszukam uczciwych 
prawicowców, następnie uczciwych październikow- 
ców, i nareszcie, pomimo. całego wstrętu do żydo- 
kadećkiej partyi — gdybym spotkał zupełnie uczci- 
wych Kadetów pochodzenia rosyjskiego. to—w bra- 
ku kandydatów bardziej biizkich — oddałbym głos 
nawet na takich kadetów. Partyjnej różnicy zdań 
z nimi nadaję poważne znaczenie, ale tak dalece 
ufam sumieniu i talentowi, że istnienie tych ostatnich 
byłoby dla mnie dostatecaną rękojmią: jest to rzecz 
niemożliwa, aby ludzie o krwi rosyjskiej, uczciwi i 
utalentowani, mogli w jakichkolwiek warunkach 
zdradzić Rosyę. Uczciwy i utalentowany konser- 
watysta, tak Samo jak uczciwy i utalentowany ra- 
dykał, aą, zdaje mi się, mniej niebezpieczni w Du- 
mie, „aniżeli wątpliwej wartości nacyonałliści i wo- 
lałbym7 pierwszych, afnie. ostatnich". 


W następnym zaś artykule przedwybor- 
„czym widzimy Mienszykowa w postaci autono- 
misty. I znowu słyszymy parę nie po nowo: 
wremieńsku brzmiących frazesów. 


„Nie należę?do liczby tych 'rosyan nacyonali- 
stów, którzy negnją autonomie inorodców, Mam 


postawiono poważnie, stanowczo wypowiedziałbym 


się nietylko za zachowaniem autonomii Finlandyi i 
Buchary, ale także 


interesie Rosyi*. 


Rosyi prądy zostały zlokalizowane. 


mu polega mie na tem, aby zrusyfikować 
plemiona obce (zadanie efemeryczne i nie na siły 
rosyan), ale na tem, aby uczynić je nieszkodliwemi, 


a na to jest jeden tylko środek — odeprzeć zalew: 


inorodców, zmusić ich do odejścia”. 


Przytem Mienszykow przewiduje odważnie 
nawet najdalej idące kohsekwencye. 


„Powie ktoś, że kresy autonomiczne dążą 
zwykle do oderwania się. Cóż stąd — wyobraźmy 
sobie nawet znpełne oderwanie się takich kresów, 
jak Finlandya, Polska, Armenia... Osobiście byłbym 
szczęśliwy, gdybym do tego dożył. Uważałbym, że 
Rosya wyzbyła się swoich małych wrogów i obco 
plemiennych pasożytów”, 

„Doszedłszy do tych pięknych wniosków, 
spostrzega się jednak Mienszykow, jak dałece 
są nierealne i stwierdza, że idea autonomii nie 
ma powodzenia w Rosyi. 

„Niech i tak będzie — godzi się z rezygna- 
cyą;-przekonany o niemożliwości przyjęcia tej my- 
sli, twierdzę, że byłaby ona dla Rosyl jedynie zba- 
wienną*. 


P.'Mienszykow lub i ekstrawagancye. Anar- 


chizm jego ducha nie cofnie się przed zaprze- 
czeniem publicznem 


wybaczą mu to z łatwością. Wiedzą oni dobrze, 


że teoretyczne uznanie autonomii nie przerwie 
tej kampanii kłamstwa i prowokacyi, jaką 


tenże „autonomista* uprawia i uprawiać będzie. 


„interesującym*. 
(1:) 
EEEN DEL e RW LoT | 


Ocena Ill Dumy, 


Według informacyi „Rusk. Wiedomosti*, mi- 


nisterstwo spraw wewnętrznych otrzymało już od 


32 gubernatorów sprawozdania o przebiegu kampa- 
nii przedwyborczej i nastroju wyborców. 
Gubernatorowie stwierdzają, że ludność inte- 
resowała się 3 cią Dumą tylko podczas pierwszej 
sesyi. Przyczyną obecnej obojętności jest niezado 
wolenie z wyników prać Dumy. Średni i drobni 
właściciele ziemscy są niezadowoleni z lII Dumy, 
dlatego że niedość pilnie baczyła na sprawy rolni- 
cze. Sfery przemysłowe-handlowe są niezadowolo- 


ciężarów polatkowych. Ludność miejska nabrała 
przekonania o bezsilności Dumy, która jest tylko 
dodatkiem do biurokratycznej maszyny. 


święcała uwagi sporem partyjnym i zamało intere- 
som mas wyborców. 


znaczają gubernatorowie, że najbardziej stosunek 
ten zacieśnia -się na gruncie skutecznej 
przez posłów interesów lokalnych. 


bardziej sprawy, które mają znaczenie praktyczne: 
budowa kolei, reformy sądowe, obniżenie podatków 
itd A i w tej dziedzinie Duma zdziałała bar- 


dowej i zapisuje polaków na Węgrzech jako 
l Ludność zaś sama coraz 
bardziej upomina się o zajęcie sie nia, czuje się 


stosowniejszego 


celem uświadomienia narodowego polaków na 
Ztamtąd 
powinny wychodzić pisma ludowe pisane w ję» 
zbliżo- 
nym do gwary polskiej na Orawie, Liptawie i 


kilku śledzą za 
granicami etnograficznemi, które się zlewają ze 
słowaczyzną tak, że niebawem będziemy musie- 
li prowadzić walkę narodową na Węgrzech na 
trzy fronty i z węgrami, iz słowaksmi,i z cze- 


Pamiętajmy, że sprawa to doniosła. Idzie tu o 
lud polski najstarszy, lud mówiący polskim ję- 
zykiem, o lud liczniejszy aniżeli lud polski na 
Ślązku Cieszyńskim, który w ostatnim dopiero 


cywilizacyjne przypada do 
spełnienia młcdzieży polskiej, księżom polskim 


wiec 
Podhalski, który o wielu sprawach wspólnych 


odezwie także głos obrony naszego ludu mar- 


brać należy do czwartej Dumy i wygłosił z te- 


„Jako człowiek — pisze Mienszykow — który 


odmienne w tej sprawie zdanie. Gdyby tę kweśtyę| 


za przywróceniem autonomii 
Polski, zniesionej 82 lat temu, I Litwa, i Gruzya, 
i Armenia, jeżeli istotnie pragna autonomii, Xpowin- 
ny ją dostać — i to leży nie w ich interesie, ale w 


Mienszykow pragnie, ażeby wrogie dla 


Ja myślę, że istotne zadanie. rosyjskiego na- 
c onaliz 


tego wszystkiego, czemu 
gorliwie służył A i czytelnicy organu Suworina 


Uczyni to go tylko w tych umysłach bardziej 


Ogół skarży się na to, że Duma zawiele po- 


Określając stosunek wyborców i posłów, za- 
obrony 


Ze spraw ogólnego znaczenia ceniohe są naj- 


dzo mało. 

Chłodny nastrój ludności w stosunku do po- 
słów został spowodowany, zdaniem administracyi 
gubernialnej, przez rozdział, jaki panuje pomiędzy 
posłamija wyborcami z powodn braku zgromadzeń 
legalnych, na któryćh poseł mógłby udzielać wyja- 
śnień i porozumiewać się z wyborćami. Rozdział 
stwarzali też często sami posłowie, którzy ze zbyt- 
niej „ostrożności" nie starali się nawet porozumieć 
z wyborcami. i 

O obecnej kampanii wyborczej mówią guber- 
natorowie tylko tyle, że odznacza się ona absen- 
teizmem, ponieważ ludność uważa wybory za cięż- 
ki obowiązek. Wielu posłów październikowców i 
nacyonalistów ima słabe szanse na pozyskanie man- 
datów. Dużą popularnością cieszą się na pra wincyi 
bezpartyjni działacze o znanych nazwiskach, którzy, 
zdaniem ogółu, mogą być najiepszymi przedstawi- 
cielami interesów lokalnych. 


ET L AATE DA PROGARKOTE 


Nicea w sierpniu. 


Słoneczne kąpiele! morskie kąpiele! 
rada, jaką słyszy wielu pacyentów od lekarzy. 
Pakujesz walizę i jazda do Abazii, na Grado 
lub do Wenecyi. Wszędzie przepełnienie! Ścisk 


w hotelach, a w zakładach kąpielowych długo: 


czekać musisz, zanim dostaniesz kabinę. Z tru- 
dem wynajdujesz na piasku sucbe miejsce i za- 
czynasz rozumować, czy koniecznie musisz zno- 
sić tyle niewygód? 

Leżysz na miejscu, gdzie leżał przed go- 
dziną jakiś ciężko chory, a przed dwiema go- 
dzinami mcże zarażony... Czyż niema na połu- 
dniu innych miejscowości, gdzie możnaby było 
wygrzewać sę na słońcu i chłodzić w morskich 
falach! 

Opowiadano przy table d'hote, że niektó- 
rzy niezadowoleni ze Sciskù pojechali na Ri- 
wieręjfrancuską. Nie namyślając się długo, ku- 
piłem bilet kolejowy i nazajutrz wysiadłem w 
Nicei i nie pożałowałem tego kroku. Słońca du- 
żo na błękitaym brzegu, fala pracuje silnie i 
należycie, w botelach pokoje do wyboru, w pen- 
syonacie warszawskim pani Szczukowej (plac 


Magenta Ne 1) wikt polski, wyborny, lekarz pol-. 


ski dr. Walewski nie tylko cię leczy, ale służy 
wskazówkami”%i wszelkiemi radami chętnie i ży= 
czliwie, w Kole Polskiem Cercle Polonais rue 
Halćvg 14 czytelnia i wypożyczalnia książek, 


i czegoż można sobie życzyć więcej? 


A po kąpieli co za idealne spacery nad 
morzem! Zfjednej strony palmy wyciągają ña- 
rząco ku niebu ramiona, z drugiej morze mieni 
się szafirami, turkusami, lub granatami, a słońce 
zapala na ruchliwej fali iskierki skrzące, w 
dali wdzięczą się na górach wile, 
zieleni podzwrotnikowej. Takiej promenady nie 
ma ani Lido, ani Grado, ani żadne inne miejsce 
kąpielowe. 

Nie dziwnego, że Nicea i w zimie i w le- 
cie tak chętnie nawiedzana bywa prżeż thorych 
i rekonwalescentów, pragnących wygody, od- 
poczynku i kuracyi. 

Swój. 
VEPRE 


Z życia prowincyi. 


Wizyta pasterska w Połonnem. 


Po mozolnej pracy w Berdyczowie u kar-. 


melitów i w kościele św. Barbary, J. E. biskup 
L. Żarnowiecki dnia 25 lipca wieczorem przy- 
był do Połonnego wraz ze swym sekretarzem 
ks. kan. Zdanowiczem. Na stacyi J, E. spotkał 


miejscowy proboszcz ks. Stanisław Cichocki ze 


swoimi parafianami. O godzinie ósmej wieczo- 
rem J. E. odbył uroczysty ingres do kościoła 
wspaniale przystrojonego na zewnątrz i we- 
wnątrz. Po serdecznem powitaniu pasterza 
przez proboszcza, J. E. wstąpił na ambonę i 
gorąco przemawiał o celu swego przyjazdu do 
liczaych tłumów. Udzieliwszy pasterskiego bło: 
gosławieństwa celebrował solenhe z wystawie 
niem Najświętszego Sakramentu nieszpory, po 


czem słuchał spowiedzi do 11 godziny. Kościół. 


dookoła otoczyli licznie zebrani kapłani, słu- 
chając św. spowiedzi. Na tę wielką uroczystość 
św. Anny przybyli: ks. prałat Stawiński, ks. 
dziekan Hołyński, ks. dziekan Mianowski, ks. 
Gruszczyński, ks. Buszyński, ks. Sobański, 
ks. Pawilczus, ks. Lengwinas, ks. Bączkowski 
(junior), ks. Marszycki, ks. Skokowski i siedmiu 
alumnów. | 

Dnja 26:go J. E. spowiadał od g. 7 rano 
do sumy, którą uroczyście celebrował, przed 
nabożeństwem zostały wygłoszone dwie nauki: 
w kościele przemawiał ksiądz K. Stawiński, na 
dworze z ambony ks. Zdanowicz. 

Tiumy pobożnych wypełniały kościół, 
cmentarz, wały i place wszystkie. 

Po solennej procesyi J. E. rozpoczął bie- 
rzmowanie, które zaledwie skończył po g. gej 
wieczorem. | ' 

Takiej pracy było trzy dni; codziennie 
spowiedź, celebra, pasterskie przemówienia, 
udzielanie św. sakramentu Bierzmowania. Przez 
te dni do św. sakramentu Bierzmowania przy- 
stąpiło 4,533 osób. Pracę utrudniał silny wiatr, 
niosący całe tumany kurzu i piasku. 1 

D. 27 lipca wieczorem J. E. biskupa Zar- 
nowieckiego w otoczeniu księży podejmował 
w uroczej Hamerni, rezydencyi kolatorów br. 
Karwickich, gościnny gospodarz. 

Nazajutrz, d. 28-go lipca, po nieszporach 
J. E Pasterz długo modlił się przed Najświęt- 
szym Sakramentem. Ukazał się baldachim i Je- 


[go Ekscelencyę procesyonalnie odprowadzono 


do bramy tryumfaloej, gdzie stały już wszystkie 
pojazdy. 


Na dworcu kolejowym Jeszcze raz lud 2e- 
gnal odjeżdżającego Pasterza, a gdy ruszył po- 
ciąg, słyszeliśmy długo: „Bóg zapłać”, „Niech! 


żyje!“ 


KRONIKA PROWIYCYONALNA. 


(Z pisa $ od koragponieńiów .) 
— Lipowiec, 3 sierpaia W dniu 29-go 


będzie 
stawa 
przeciągnie się do 2 września. 
dobne ziemstwo zamierza urządzać corocznie, 
przesuwając takowe 
drugiego; by umożliwić tym sposobem włościa- 
nom dostawę inwentarza i ułatwić dostęp. 


oto! 


tonące w” 


{cie pięciu figur Kamienńych, 


staraniem ziemstwa powiatowego wy- 
rolnicza (typu włościańskiego), która 
Wystawy po- 


z jednego miasteczka do 


Mają one jeszcze na celu wyjaśnienie 


stanu hodowli inwentarza żywego, ogrodow- 
niectwa i 
głównem zadaniem będzie wykazanie braków 


wytwórczości u włościan, przyczem 


w pomienionych gałęziach w celu usunięcia 


takowych w przyszłości. 


Byłoby rzeczą słuszną, aby i więksi wia- 
Ściciele ziemscy naszego powiatu przyjęli udział 
w wystawie zozowskiej przysyłając eksponaty 
w zakresie rolnictwa, hodowli bydła i koni 
etc., które mogłyby służyć jako wzory godne 
naśladowania. Byłoby to jednocześnie przeko- 
nywującym dowcdem, że leży im na sercu 
podniesienie dobrobytu i gospodarstw wło- 
ściańskich. 

— Nowa cukrownia. W  Jampolu Wo- 
łyńskim wkrótce rozpocznie się hudowa cukro- 
wni. Założycielami nowej fabryki są miejsco- 
wi właściciele ziemscy hr. Kossakowski, br, 
Colonna-Czosnowski, hr. Zamoyski i inni. 


0 odnowienie kościoła N. Maryi P. 
w Berdyczowie. 


Wolą kresowego społeczeństwa polskiego 
postanowione odnowienie starożytnej świątyni 
berdyczowskiej, tego wspaniałego zabytku na- 
szej pobożności, naszej kultury i ducha naszego 
w tym kraju, rozpoczęte kosztem ofiar i skła- 
dek na początku lata roku zeszłego, doprowa- 
dzone zostało w chwili obecnej do tego stopnia, 
iż możebne jest zakończenie w roku bieżącym 
całej restauracyi zewnętrznej gmachu kościel- 
nego. 

Sprawozdania szczegółowe o przebiegu i 
postępie robót restaliracyjnych były podawane 
do wiadomości powszechnej d. 17-go sierpnia 
I911 r. w Ne 214 „Dziennika Kijowskiego" i 
d. 2-go lutego r. b. w Ne 3r. Lisia ofiaro- 
dawców również od czasu dv czasu jest ogła- 
szana 

Roboty są prowadzone przez biegłych i 
sumiennych majstrów pod dozorem wybranej 
z łona komitetu restauracyjnego komisyi wyko- 
nawczej, w składzie której jest budowniczy 
miejski, a pod kierunkiem naczelnym znanego 
architekty warszawskiego S. Szyllera, i poste- 
pują szybkim krokiem. W obechej chwili grozi 
im przykra perspektywa zupełnego wstrzymania 
dla braku środków niezbędnych dla ich prowa: 
dzenia. 

Składki i ofiary (z pozwolenia ministra 
spr. wewh. w trzech guberniach zbierane), ja- 
kie w pierwszych czasazh zawiązania się komi- 
tetu dość obficie do kasy jego wpływały, w ro- 
ku bieżącym zupełnie niemal ustały. Nie prze- 
sądzając przyczyn takiego stanu rzeczy, nie 
możemy wsząkże upatrywać ich ani w nagłem 
zubożeniu społeczeństwa naszego, ani też w 
zniechęceniu jego do sprawy, którą z taką mi- 
łością i zapałem podjęło. 

Przyczyny obecnego zacisza mogą być na- 
tury przypadkowej i przemijającej, wpływa to 
jednak na stan robót w ich fazie obecnej riaj- 
niekorzystniej. | 

Potrzeba nie wiele, potrzeba kilku tysięcy 
rubli, żeby roboty nie zostały przerwane, żeby 
w roku bieżącym kościół wraz z wieżą dzwoni- 
czą został przyobleczony w nową, świeżą i na 
wieki trwałą szatę zewnętrzną. 

Brakuje na otynkowanie i odtworzenie 
płaskorzeżb na frontowej ścianie kościoła, na 
koustrukcyę stylowych balkonów, zrestaurowa- 
nie krużgatika, Ba zapłacenie będących w robo- 
na pokryćlie mie- 
dzią i otynkowanie wieży dzwonniczej, zapłace- 
nie wziętych na rachunck komitetu materyałów 
i t.p. inne wydatki. 

W tak rudrych okolicznościach komisya 
wykonawcza rachuje na uczucia religijne i oby- 
watelskie oraz ra ofiarność naszego ogółu, któ- 
ry okaże cnergiczne i rychłe poparcie zagrożc= 
nej sprawie *). 

D-r S. P. 


À ea i , 


a r LJ 

Malżeństwa mieszane na 

Wołyniu. 
W uzupełnieniu wisdomości naszego kores- 
pondenta podajemy z „Riedzi” 
tej sprawy. 

Oróż na mieszane małżeństwa katolików z 
prawosławnymi pozwala synod wszędzie z wyjąt- 
kiem gub. wołyńskiej a to z powodu protestu 
arch. Antoniusza wołyńskiego. „Duchowieństwa wo- 
łyńskie w ośtatnich czasach wypowiedziało się za 
ter, ażeby małżeństwa mieszane były dopuszczalne 
ina Wołyniu. Ale arch. Antoniusz i na ten raz 
nie udzielił swego zezwolenia i złożył zarazem w 
synodzie memoryał, w którym obstaje przy zakazie 
małżeństw mieszanych i dowodzi, że powoływanie 
się duchowieństwa wołyńskiego na to, iż zakaz za- 
wierania małżeństw mieszanych jest przyczyną 


przechodzenia prawosławnych na katolicyzm, jest 


bezpodstawne. Władze duchowne nakazały wszyst- 
kim Dparochom wybadywać narzeczonych, którzy 
oznajmili, że chcą przejść na katolicyzm skutkiem 
tego, iż nie pozwolono im na małżeństwo z osobą 
wyznaniazkatolickiego— czy pozostaliby prawosław- 
nymi, gdyby zezwólono im zawrzeć małżeństwo 
mieszane. 

Z otrzymanych przez władze duchowne in- 
formatyi wynika, że bez względu na obietnice co 
do możliwości zawarcia ślubu mieszanego więk- 
szość badanych oznajmiła o stałym zamiarze przej- 
ścia na katolicyzm“. 


Wybory. 


Listy wyborcze. 
Listy wyborców z miasta Kijowa zostały 
już odestane do kancelaryi policmajstra, który 
rozesłał je do poszczególaych cyrkułów. Wy- 


*) Ofiary należy przysyłać albo do rąk 
skarbnika komitetu restauracyjnego p. Augusta Po- 
hoskiego (Berdyczów, fabryka Szienkera). albo do 
Berdyczowskiega Oddziału Rosyjskiego Handlowo 

Przemysłowego Banku na specyalny „rachunek 
skarbnika komitetu restauracyi ko- 


ne z ciągłych zbrojeń, spodziewając się nowych | bież. mies, w miasteczku Zozowie urządzona jścioła Ne 2785". 


notatkę, dotyczącą. 


dział statystyczny zarządu miejskiego ułożył li- 
sty owe w dwóch egzemplarzach, z których je- 
den zawiera osoby z nazwiskami i imionami o 
brzinieniu chrześcijańskiem, drugi zaś nazwiska 
i imiona czysto żydowskie. Obowiązkiem za- 
rządów cyrkułowych będzie teraz wybrać z 1-ej 
listy osoby, posiadające nazwiska i imiona 
chrześcijańskie, lecz należące do osób narodo- 
wości żydowskiej, a następnie sprawdzić, czy 
osóby te posiadają prawo bezwarunkowego za- 
mieszkiwania w Kijowie. Druga lista została 
odesłana policyi w celu wykreślenia z niej ży- 
dów, nie posiadających bezwarunkowego pra- 
wa stałego zamieszkiwania w Kijowie. 

Do drukarni zarządu gubernialnego na- 
destano już fisty osób, mających prawo uczest- 
niczenia w wyborach do IV Dumy Państwo- 
wej na mocy cenzusu przemysłowego. Listy 
te oraz listy prawyborców miejskich i wiej- 
skich z niektórych powiatów mają być roze- 
słane jutro przy Ne: 89 „Kijowskich Wiadomo- 
ści Gubernialnych*. 


Prawyborcy miejscy z pow. kijowskiego. 


Lista prawyborców miejskich pełnocenzu - 
sowych z powiatu kijowskiego obejmuje 714 
prawyborców. 

Według tenzusu 627 z nich posiada pra- 
wo udziału wyborach do Dumy Państwowej 
ña mocy posiadania nieruchomości i 87 ra 
mocy opłacania podatku przeinysłowego. 

Według narodowości wśród prawyborców 
miejskich pełnocenzusowych z powiatu kijow- 
skiego widzimy: 656 żydów (601 z cenzusu nie- 
ruchomości i 55 z przemysłowego), 47 rosyan 
(23 z cenzusu nieruchomości i 24 z przemysło- 
wego), 8 polaków (3 z cenzusu nieruchomości 
i 5 z przemysłowego), 2 niemców (z ceazusu 
przemysłowego) i I mahometanin (z cenzusu 
przemystowego). 
jo. — O anni 

Kalsńdarzyk 
Dziś 7 (19) Kajefana W., Donata B. M. 

Jutro 8 (20) Cyryaka. 

Wichąd fisioa © fedr. 4 m. 56 

Zachód sica e godz. 7 M. Ii 

Długeść dnia godz, 14 m. 15. 


+= m o 


Kalówdarxryk Misteryczmy. 
20 sierpnia m. Sta 


Roku 1651. W Pawołoczy na Ukrainie u- 
miera książę Jeremi Wiśniowiecki, wojewoda 


ruski. 


— Kary prasowb. Redakiorowie gazet 
„Kijew. Pocz.*, F. Karpow, i „Kijewsk. Myśli“ 
I. Tarnawski z rozporządzenia gubernatora ska- 
zani zostali w drodze administracyjnej na grzy- 
wny każdy z osobna w ilości 500 rb. lub 
3 miesiące aresztu za artykuły wstępne w nu- 
merach z dn. 4 sierpnia, poświęcone wypadkom 
nad Leną, À 

Niezależnie od tego redaktor gazety „Kij. 
Pocz.*, F. Karpow, ża notatkę p.t. „O wypad- 
kach had Leną", zamieszczoną w numerze 
z d. 2 sierpnia, skazany zośStał w drodze admi- 
nistracyjnej Ha 309 rb. grzywny, z zamianą 
w razie niszapłacenią 2-miesięcznym aresztem. 

— Eshą zabójstwa Stołypina. Wczcraj 
z rana przybyłego do Kijowa dla prowadzenia 
śledztwa w sprawie zabójstwa Stołypina—sena- 
tora Szulgina odwiedził gubernator kijowski. 
W dzień Senator złożył wizyty generał-guber= 
natorowi i gubernatorowi. 

Do rozporządzenia senatora delegowano 
kilku urzędników policyjnych. 

czoraj senator prowadził rozmowę z pro- 
kuratorem izby sądowej Czaplińskim i indago- 
wał niektórych urzędników policyi. 

Senatorowi wręczono materyał, zebrany 
przez sędziego śledczego w sprawie fałszerstw 
i defraudacyi, popełalonych przez byłego na- 
czelmika kijowskiego wydziału ochrany podpuł- 
kownika Kulabki. 

— Z wystawy. W tych dniach odbyło 
się zebranie organizacyjne sekcyi maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. Na prezesa sekcyi obrano 
gubernialnego agronoma ziemskiego J. Czerny- 
sza, na sekretarza S. Pożydajewa. Na posie- 
dzeniu. obecny był przedstawiciel departamentu 
rolnictwa W. Sazonow. Postanowiono miedzy 
innemi urządzić podczas wystawy specyalne 
kursy dla gospodarzy wiejskicb, demonstrowač 
pełny inwentarz maszynowy dla wzorowego go- 
spodarstwa wlościańskiego, zebrać możliwie 
wszystkie prace drukowane, dotyczące budowy 
maszyn, opracować mapy poglądowe, wykazu- 
jące stan budowy maszyn w  Rosyl, działal- 
ność rządu i ziemstw w dziedzinie rozpowszech- 
nienia maszyn rolniczych; zwołać w czasie wy- 
stawy zjazd fabrykantów maszyn rolniczych 
i rolników, i ogłosić konkurs na projekt wzo- 
rowej fabryki siewników i żniwiarek. Udzieloną 
przez departament rolnictwa zapomogę w su- 
mie 5 tys. rubli na urządzenie konkursu uzna- 
no za niewystarczającą i postanowiono prosić 
o powiększenie tej sumy. 

— Posiedzenie gub. komisyi do spraw 
miejskich i ziemskich. Dziś o godz. 2 po poł. 
w lokalu zarządu gubernialnego odbędzie się 
pod przewodnictwem gubernatora posiedzienie 
kijowskiej  komisyi gubernialnej do spraw 
miejskich i ziemskich. Porządek dzienny posie- 
dzenia obejmuje między innemi następujące 
sprawy: o przekroczeniach służbowych urzędni- 
ków zarządów miejskich m. Zwinogrótdki, Ra- 
domyśla, Czerkas, Skwiry i Wasylkowa, oraz 
zarządów mieszczańskich, busko-ładyżyńskiego, 
białocerkiewskiego, hostomelskiego, machnow- 
skiego, motyżyńskiego, $łiskowskiego, spiczy- 
nieckiego, targowickiego, fastowskiego i czarno- 
bylskiego; sprawa pozwolenia ziemstwom po- 
wiatów czehryńskiego i taraszczańskiego na ko- 
rzystanie z kredytu w banku państwa—pierw- 
szemu do wysokości Too tys. rubli, drugiemu— 
do 90 tys. rb. oraz na zaciągnięcie pożyczek: 
ziemstwu skwirskiemu w sumie 26 tys. rb. na 
budowę telefonów i czehryńskiemu w sumie 
15 tys. rb. na nabycie posesyi dla lecznicy po- 
wiatowej. 1 

Z pośród spraw miejskich koinisya roz- 
patrzy: uchwałę kijowskiej rady miejskiej w 
sprawie wydatkowania 983,888 rb. 20 kop. 
z pożyczek zaciągniętych na założenie lombar- 
du i budowę koszar, — na rozmaite pilne po- 
trzeby miejskie; projekt przepisów budowląnych 
dla m. Kijowa; preliminarz m. Czerkas na 
r. 1912; Sprawę określenia pensyi dla miano- 
wanych przez administracyę: prezydenta m. Hu- 
mania W. Dołbina i członka czebryńskiego za- 
rządu ziemskiego A. Zacbarjewicza, oraz skar- 
gę na nadużycia, jakie rzekomo miały miejsce 


R 2c7 


podczas wyborów do zarządu mieszczańskiego |nich 29, którzy nie mięli prawa zamieszkiwania w 
w Hamapiu. Kijowie. TN , , 

— Przeniesienie stacy! miejskiej. Miej. |. mę eien  JESREW a 
ska pracya kelęi Południowo-Zachodnich Prze” | cenko wystrzelił do siebie przez nieostrożność z re- 
niesiona zostałą do domu własnego przy ulicy|wolwęru. Kula trafila w skroń i ugrzezła w gło 
Puszkińskiej Xe 14 Niebawem do tegoż gmachu|wie. Chłopczyk padł bez zmysłów. Wezwany le- 
zostanie przeniesiony oddział komisyjno-pożycz- karz Pogotowia zastrzyknąl mu morfiny i zastoso- 
kowy wydziału handlowego kolei Południowo. wał sztuczne oddychanie, Stan rannego jest bar- 


y dzo ciężki. > 
Zachodnich. W zaułku Obserwatornym stróż nocny wy- 


— Z komitetu rozdzielczego. Kijowski | strzelił przez nieostrożność do pizechodzącego Sta-| 


wiadomości, iż nisfawa T. Rannemu udzielono pomocy na stacyf 


komi ; A 
omitet rozdzielczy podaje do PGi wia. 


Na 26 lipca r. b. zaległości ładunkowych w o- 
brębie okręgu komitetu kijowskiego nie było. 
Wogóle w ciągu lipca żadnych trudności i 
zwłoki w przewozie ładunków nie było. 

— Ulepszenia w biurze adressowem Miej- 


siatotya mijew skis| ztacył Heteoralogicznej. 


Dał» 6 sierpnia (r9 sierpnia) xgra r 


skie biuro adresowe niebawem zostanie prze- 3 KA bS 
niesione z zajmowanego obecnie lokalu do do- wama po pw, więć: 
mu Ne ro przy zjeździe Wozniesieńskim. Pocz- E ma paw. wadi. Col. 12,2 176 138 
tówki biura bedą sprzedawane obecnie w wielu | Barometr prey © w mma 741,13 748.3 748,4 
sklepach po cenie zniżonej z 12 na 10 kop.| Jtap. wilgetnaśdi wiyreg 93 63 gt 
Oprócz tego biuro udzielać będzie informacyi | S!e'-142y%. wiat. (w m. a.) Zi Zi 3 

Chmar. wodł. xo st. ay. 10 8 3 


telefonicznie; kartki abonamentowe na otrzyma- 
nie 5 adresów również sprzedawane bedą 
w różnych sklepach po 5o kop. (10 kop. za je- 
dną informacyę). Dla otrzymania żądanego a- 
dresu telefonicznie należy zakomunikować śwój 
adres, numer telefonu, abonamentu i informacyi 
na nim, oraz imię, imię ojca i nazwisko poszu- 
kiwanej osoby. Ządana informacya bedzie. do- 2 - -~ o 
starczona telefonicznie w ciągu 5 minut. 2 Ogólny stan pogody w Rosyi elropejskiej. 
— Przyjazd czechów. Kurator kijowskie- |c faga ma podstawie telegramu główsego Oke 
go okręgu naukowego otrzymał wczoraj tele- | (erwatoryum liwycznzgo: 
gram od prof. Holmana, iż wycieczka słucha- - 
czów akademii handlowej w Bsrnie Morawskim | pormo a enea acz ita toite 
przybędzie do Kijowa dziś o godz. 6 min. 15|ratura niższa od normalnej w całej Rosyi. 
iy wj ED WA cat hE 
— Kursy dla nauczycieli gimnastyki. | 94mm, chto 4 , 
Ministerstwo oświaty izyespodkto dla kijowskie- ki ryg ++ 
go okręgu ñaukowego 3,400 rb. na urządzenie 
w r. b. kursów dla nauczycieli gimnastyki 
sowie, oz dzą” bedasod pojówy sier. Gromd-.Hótel: pp. Jan Rumiancew, radca sta- 


pnia do połowy października. nu; Hetman Hercfeld, adwokai przysięgły; Aleksy 
— 0 wodociągi. Ma skutek skargi wła-| Bajow, generał; Sergiusz Buskków,, W. Baranow- 


(ość snsdńw w waw = 
sd g.-4-0] winćz. 
ża g. G-Ej wień: 


jw. tomp pgorrtmrza w cange duty . 

Ż64 , . > T aa. 
Przecięfna tem. puw. w ólągu Gazy . 

Wiele], prze? truy. sow. w dląpu eby 


PRZYJECHA:I DO KIOWA: 


DZIEŁ 


odwieziono da Odesy. Pozatem odniosło nieznaczne 


kami rozbitych wagonów | towarów, które zatara-. 
sowały również i sąsiedni tor równoległy. Został 
on uporządkowany po upływie 7 godzin, poczem 
dopiere kurjer mógł wyruszyć w dalszą drogę, 


Jedni z naocznych świadków twierdzą, iż zderzenie 
nastąpiło, ponieważ semafor przed przejściem po- 
ciągu kuryerskiego był otwarty, według innych zaś 


HRI 


W Administraċyi 
złożyli: 

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych dnia 
15 z. m. do uznania T-wa dobroczynńości: p. Z. 
N. (w trzecią rocznicę Śmierci córeczki) ro rb. 

Na najbiedniesze sieroty przy Tow. dobro 
czynności: p. H. P, (w trzecią bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Z. M, 5 rb. 

Na Tow. polsk. kolonii letnich „Dzieci—dzie 
ciom“: pp. Dziunia, Mieszko i Duś (pamięci ukocha- 
nego dziadka Kodia) 3 rb. 


„Dziennika Kijowskiego“ 


4 
Sprostowanie: w Nr. 205 w dziale ofiar błęd- 
nie wydrukowane imię p. Zarębskiego „Marya“ za. 
miast „Marcyan* — co niniejszem prostujemy. 


Katastrofy kolejowe. 


W  azupełnieniu wczorajszego telegramu z 
Odesy a ‘katastrofie kolejowej na staćyl Wygoda 
kolei Południowo-Zachodnich, w zarządzie kolei 
otrzymano następujące szczegóły: Około godz. 1o 
wieczorem idący z Odesy do Petersburga pociąg 
kuryerski Ne 12 wchodził na stacyę Wygoda. Po 
przejściu semaforu, kuryer, który się nie zatrzymuje 
na tej stacyj, nie zwolnił biegu i zć straszną siłą 
wpadł na stojący na Stacyi pociąg towarowy 
Ne 23, przyczem 6 ostatnich wagonów zostało 
śtrzaskanych. Wagony były naładowane różnymi to 
waram), które razem z częściami rozbitych wago- 
nów zasypały tor ma przestrzeni kilkunastu sążni. 
W pociągu .kuryerskim został silnie uszkodzony pa- 
rowóz, z którego natychmiast buchnęła para. Silne 
oparzenia odniósł $marownik parowozn, którego po 
udzieleniu doraźnęj pomocy pierwszym pociągiem 


obrażenia 8 osób ze służby kolejowej i 5 pasażerów 
z pociagu kuryerskiego. 

Tor zepsuty został na przestrzeni Io sążni, 
przyczem cała ta przestrzeń pokryta została szcząt- 


Przyczyna katastrofy pozostała niewyjaśniona. 


(Od Rorespondsutóciwłaenych d Agemeyi Pa. 


kowa i Jakowlewa. 


bałkańskich w 


życya Berchtolda nie zostanie uwieńczona po- 
wódzeniem, gdyż jest ona podyktowana wzglę- 
dami egoistycznymi Austryi w przeciwieństwie 
do wrażenia, które wywarły narady petersbur- 
skie i ma na celu uprzedzić spodziewaną pro- 
pczycyę Rosyi i Francyi. 


o 


przed sedzia ziemskim, aby odpowiedzieć na zarzu-|która miała miejsce pomiędzy oddziałem Íran- 


cane mu niegodziwości, drugi, podłe narzedzie in- 
trygi kamaryli dworskiej, v. Tausch, zmarł teraz) 
w Monachium zupełnie prawie zapomniany i przez 
tych, którzy go użyli z4 natżędzie podłej intrygi. 


cuskim a tubylcami, zginęło ro francuzów, 48 
odniosło rany. 

Tanger (AP). W pobliżu Rechemu na 
oddział francuski dokonali napadu tubylcy. Ci 
ostatni zostali odrzuceni, ponosząc znaczne 
straty. Ze strony francuskiej 2 zabitych, 20 
rannych. 


Tęlegramy. 
"4 Podróż Poincare'go. 
Paryż (Wł). We środę rano przybędzie 
do Dunkierki Poincare. 
Katastrofa na morzu. 
Kopenhaga (Wt). Żaglowiec norweski 
ainga“ zatonął. Zginęło rg osób z załogi. 
Podróż Sazonowa do Anglii. 


Londyn (Wł) Dn. 23 sierpnia oczeki- 
wany jest tu minister spraw zagranicznych Sa- 
zonow. Minister uda się do zamku Balmoral, 
dokąd zaproszeni zostali Asquith i Grey. 


tsrobargkis}). 


Pogłoska. 


Kraków (W1). Obiega pogłoska, jakoby. 
dyplomacya rosyjska stawia przeszkody powo- 
taniu arcybiskupa Simona na proboszcza koś- 
cioła Maryackiego. 


Znowu wypadek wąTatrach. 


Kraków (WŁ). W Tatrach zginęła nau- 
czycielka Zielińska, warszawianka. W celu od- 
nalezienia zaginionej wyrusza „Pozotowie”. 


Znaczne sprzeniewierzenie. 


, 


Aresztowanie dezertera. 
Hamburg (W1). Na żądanie władz rosyj- 


Wilno (Wł.). Wykryto sprzeniewierzenie |skich aresztowano dezertera rosyjskiego. Przy 
w zarządzie składu świec dyecezyi prawo-|aresztowanym znaleziono klejnoty wysokiej 
sławnej. wartości. 


Stwierdzono brak 60,000 rub. Aresztowa" 
no duch. Gaponowicza oraz urzędników Pola- 
Pierwszego wypuszczono 
na wolność za, kaucyą 50,000 rb. 


Sprawa noty Berchtolda. 


Rzym. (AP). Dyplomata jednego z państw 
rozmowie z korespondentem 
„Pet. Ag. Tel.* wyraził przekonanie, że propo- 


Z Chin. 


Pekin (AP). W rozklejonych po mieście 
z rozporządzenia prezydenta ogłoszeniach roz. 
strzelanie dwóch oficerów  delegacyi wojennej, 
przybyłej z Uczanu, ze wzgłędu na depesze 
Li- Juań-Chunia, jest uważane za sinutną ko- 
nieczność. W uznaniu dawniejszych zasług 
skazańców polecono pogrzebać ich ciała z od- 
daniem honorów wojskowych, przepisanych dla 
generałów. Zgromadzenie narodowe przygoto- 
wuje interpelacyę w tej sprawie. 


Z lotnictwa. 


Berlin (AP). Lotnik Odemar, wzniósłszy 
się d. 5 sierpnia o g. 5 i pół rano w Paryżu 


Dyplomata dodał, 
te według jego informacyj, Bulgarya zgodziła 


semafor został zamknięty zapóźno, gdy pociąg już 

prawie go przeszedł. r 
Drug! wypadek zdarzył się na śracyi Krywin 

głównej linii kolei Południowo-Zachodnich, gdzie 


ściceli domów przy ulicach Buljońskiej i Ba- Į ski z Petersburga; Inotenty Małych z Moskwy; Lud: 


R ator il si „|dwik Bromirski z gub. podolskiej; R, Bryljant, àr- 
gja, y A z R ta da sosna Aj tysta; P. Stiepurowa; Cecylia Modiuroszy, artystka, 
| m l + Tee Lega PGA. Ul Hotel François: pp. Romuald Iwanowski z 


się popierać politykę pokoju jedynie pod wa- 
runkiem zabezpieczenia autonomii Macedonii. 
Beigrad. (AP) Z powodu  propozycyi 


na „Bleriot*, o g. 3 po południu wylądował 
po raz pierwszy w Bochum, po raz drugi — 
w Esgen. Wczoraj lotnik wyruszył w dalszą 


uchwałę rady miejskiej w sprawie urządzenia | Sum; Tomasz gki w Równegą;, L. Va, Brunhof; około godz. 12 nocy onegdajszej podczas manewTo- | Berchtolda prasa zajmuje negatywne stanowi: |drogę do Berlina. 
w pobliżu wspomnianych ulic studni artezyj-] W. Zawadzkij; Sergiusz Iwanienko; - Aleksander RAA Ami k- R poci eee sko, wyrażając nieufność względem życzliwości Berlin (AP) W Gotha niemiecki związek 


co | Laskowski z Warszawy; Karol Mestenhauzer z War- 
szawy; Jan Malinin; julian Sulima-Samuvło; Aleksan- 
der Świridenko; Marya Nawaszyna; Marya Chro- 
stowska z Warszawy; Michał Chomiński; Jakób 
Chadża-Markarow; Antoni Czajkin; Wiktor Gedroyć 
z Obidógk Mikolaj Eaa psandon ligo waki 
i So aa "osana iz Obodówki; Mikołaj ŁLatsszewski.z Połtawy; Anto- 
Zapimoga. Na tiocy Najwyższego mi Olszewski.z Warszawy; Sergiusz. Stojało. 

pozwolenia miejska szkoła handlowa w Zwino- Hotel. Ermitage: pp. Eugeniusz Śłucki; Ta- 
gródce otrzymala bezprocentową pożyczkę rzą- |tjana Lemieszkina; Jerzy Karnakowski, generał; 
dową w sumie rb tys. rb, pod warunkiem |Aleksander Szczckin; Helena Wachniewska, eby- 
spłacenia jej w ciagu ia 15 watelka, z Winnicy; Ludmiła Katerynicz; Elżbieta 


b AF kami a y Muzyczenko, Jerzy Saczenko; Henryk Müller; Mar 
— Zamkniętte słacył lekarskiej Stacya Sołóiub. 351 <= pa 
lekarska „Towarzystwa nocnych dyżurów lekar- Palast-Hótel: pp. Józef Prager, kupiec; Emil 
skich*, "mieszcząca się w ratusz, z powodu od- 


Iruntgw, obywatel; Stanisława Michałowska z Bęr- 
nawiarfia lokalu będzie zamknięta do d. 1-g0| ggf Roa He Jee EC, adwski  lażya 
wrześcia. 


zef Szarow, lekarz; Leon Chwostowski, inżynier; 
z A P.. Gankin, artysta; B. Pympsztejn, kupiec; I, Rowiń- 

— Rewizye klubów. Ubiegłej nocy po:|ski, kupiec, z Post; Jakób Armek, kupiec; M. Zel- 
licya dokonśła rewizyi wielu kłubów kijowskich Pó SR zee Baja, eP a 
= 5 : urje, kupiec; Ja eisburd, kupiec; P. Bizbarg 
w celu przekonania się, czy przestrzegane Są kupiec; Grzegorz Isakson, kupiec; Cb. Sterlin, ku- 


skłch i przeprowadzenia wodociągów, na 
miano użyć tymczasowo część zrealizowanych 
już pożyczek, któ'ą zamierzano pokryć następnie 
z sum pożyczki na wodociągi, oraz wyznaczyć 
licytacyę na wyżej wspómniane roboty. 


Austryi dia narodowości balkańskich. Gazety 
przypuszczają, że rezultaty propczycyi zawiodą 
oczekiwania. 

Wiedeń (Wł.). W kołach politycznych 
twierdzą, iż gabinety: rzymski, berliński i pe- 
tersbursti zgodziły się na propozycye no- 
ty Bercktolda. Oczekiwana jest zgoda gabihe- 
tów londyńskiego i paryskiego. 


lotniczy zorganizował konkurs, połączony z rzu- 
caniem bomb do celu z pewnej (wysokości. 
Lotnik Gorisson z wysokości 300 metrów rzu- 
cił 8 bomb, z których 6 traiiło do celu. 

Saratów (AP). Lotnik Agafonow spadł 
z aeroplanem na aerodrom z wysokości 5 sążni. 

Lotnik odniósł rany, aeropian — znisz- 
czony. 


szła zrwotnice i wpadła na stojący na stacyi pociąg 
towarowy Ne 307. 

Wskutek silnego zderzenia część pociągu 
Ne 307 wykoleiła się, przyczem 5 wagonów spadło 
znasypu. Wypadków z ludźmi na szczęście nie było 

Wogóle o ile dawniej koleje Południowo-Za- 
chodnie słynęły ze swego bezpieczeństwa, obecnie 
katastrofy na nich zdzrzają się coraz częściej. 


Śmierć szpiega. 


Niepostrzeżenie przeszła przez prasę notatka 
a zgonie bylego komisarza kryminalnego v. Tauscha. 
A jednak z nazwiskiem tegai podrzędnego urzędni- 
ka związany jest zwrot w polityce polskiej obecne- 
go cesarza niemieckiego, Wilhelma II go, zwrot w 
skutkach swoich bardzo doniosły, 

Daia 22 wrześnik r. 1894 telegram z Torunia 
rozniósł po Polsce dziwny tekst mowy cesarza z 


Sprawy tureckie. 


Konstantynopol (AP). Z powodu starcia 
chrześcijan z muzułmanami w Zaranie rząd 
wysłał tam wojsko i ogłosił stan wojenny. Al- 
bańczycy grupat przyjeżdżają pociągami i 
wkraczają do Salonik. 

Kumanowo (AP). Albańczycy bez prze- 
szkód wkroczyli do Preszowa, rozbili więzienie 
i wypuścili więźniów. 


Przed wyborami. 


Warszawa (WŁ) Gazeta żydowska 
„Frajnd* stwierdza, iż większość prawyborców 
w Warszawie składa się z żydów, i wzywa do 
jedności w celu przeprowadzenia kandydata 
swego lub postępowca broniącego interesów 
żydowskich. | 

Łódź (Wł). Wystawiono tu trzy kandze 
datury: adw. Piotra Kohna, inżyniera Zieleziń- 


à strzem ski rzeci lakom. Brzmiał ; : : : A i NE. 
przepisy o grze w loto, wydane przez guber-4 piec; Jakób Kogan, kupiec; B. Wakman, kupiec, Kt > MT p kaciw polakom. Brzmi w. Prizrenie ludność uwolniła przeszło |skiego, z kuryi zaś robotniczej adwokata Sty- 
natora. g ne pozę Hotel Universal: pp. Włodzimierz Korotkow; „Doszło do mej wiadomości, że polscy współ- 200 więźniów. 1 Á pulkowskiego, soc.-dem. 

Jak się okazało, w niektórych klubach a 0 hy Eoee A NA Spala: obywatele tutejsi nie postępują m. dą się tego Ueskiib (AP). Trzeci dzień prowadzone Dorpat (AP). Prawicowcy wysunęli kan- 
zaprzestano tej gry ztpełnie. e. Stanisław. Brzostowski z Wilna; Emil Dreliue: Fran. | Po z WAĆ ŻyCzyć należało Niechaj pamiętają,|są narady pomiędzy ałbańczykami a komisyą |dydatury rektora Aleksiejewa i doktora Popowa 

Przy sprawdzaniu ksiąg w klubłe kijow- |eiszką Sa how ść E że tylko wtedy liczyć magą na moją łaskę i życzli- f orzybylą z Prisztiny. W mieści ł Dumy P j 
ki T d s A j JOW- į ciszką Sobolewska z Czernihowa; Marya Połakowa;| wość w tej mierze, jak niemcy, jeżeli się hezwarun-|PTZYPI'A Z y- mieście przeszło I2]na posłów do Dumy Państwowej. 
skiego T-wa dramatiycziego, s onstatowano, iż Roman Leszczyszyn; Wiktor Krokowski z Łubien;|kowo czuć będą prnskimi poddanymi, Mam na-§ tys- uzbrojonych albańczyków. Handel za- „A £ 

ciągnięcia | Aleksandra Milczewa; Aleksender Griszkow; Marya| dzieję, że polscy. współobywatele toruńscy postępo- |tnar!. Chrześcijanie uciekają do Serbii. Ocze=: «Prace III Dumy“. 


Karuzo; Piotr Zefirow; Jan Łuchin; Witold Luba- 
Radsimiński z Petersburga; Jakób Miszczenko; Ale- 
ksander Peters; Sergiusz Aksenow; Jerzy Burmakin; 
Ida Mielnikowa; Marva Wyszyńska z Wołoczysk; 
Walsnty Illiczewski; Konstanty Nadzieżdin; Wilhelm 
L'tchen; Jan Demczenko; Cezary Bernatowicz; Jerzy 
Doronin; Hugon Romer; Marya Klueznikowa; Hele- 
na Niekrasowa; S. Czernałużski, 7 


wać będą odpowiednio do słów, wypowiedzianych 
przezemnie w Królewcu; albowiem tylko wtedy be- 
dziemy mogli walkę z przewrotem doprowadzić do 
zwycięstwa, jeżeli wszyscy stać będziemy ramię 
przy ramieniu, Z serca życzę, ażeby toruniacy pod 
tym względem dobrym świeciłi przykiadem*. 

Te słowa wypowiedział cesarz na rynku to-' 
ruńskim przed gmachem starożytnego ratusza, A 
na odjezdnem z Torunia powiedział do burmistrza, 
dziękując za zgotowane mu przyjęcie: 

„Pragnę, żeby.,cp mówiłem przęd południem 


EE takowego w celu przy 
jwiętszej ilości graczy zapisywała Wszyst- 
kich gości, nie pobierając od nich składek 
członkowskich. Ogółem członków klubu okazało 
się 1,115, z których większość nie miała nic 
wspólnego ze sztuką dramatyczną. 

Policya spisała protokół. 

— Zapasy cukru. Według danych wy- 
działu cukrowniczego gubernialnego zarządu 
akcyzy, w cukrowniach gubernii kijowskiej w: 


wane jest starcie wojsk z albańczykami w ra- 
zie, jeśli ci ostatni napadńą na zbrojownię. 
Saloniki (AP). Zamiar albańczyków iść: 
dalej Ueskibu w kierunku Wejasu i Silonik 
zaniepokoił rząd. Cel ruchu nie jest znany. 
Według jednej wersyi, albańczycy zamierzają 
marszem swym zakreślić granicę Albanii auto- 
nomicznej, według innej — albańczycy chcą 
wtargnąć do Salonik i ukarać komitet młodo- 


Petersburg (AP). Kancelarya Dumy Pań- 
stwowej úkończyła ułożenie przeglądu 5-ietniej 
działalności 3-ej Dumy. Przegłąd składa się 
z 3-ch tomów: dział ogólmy, działalność prawo- 
dàwcza i rożpairzenie preliminarzy państwo- 
wych. Przegląd wyjdzie z drukarni państwo- 
wej w połowie sierpnia. 


KRONIKA POLSKA „Nowoje Wrem.* o polakach. 


początkach czerwca było cukru wolnego: kry- — Statystyka sokolstwa polskiego. O- >p e ka i Pinia być die iisa turecki, lub też uwólnić Abdul-Hamida. Rząd Petersburg (Wł). „Now. Wrem.* w ar- 
ształu—z górą 3 mil. pudów, rafinady w pia-|stątni numer przewodnika gimnastycznego „So- | nieprzyjemnym i będę nim też, gdy się tego okażejrozkazał dowódcy korpusu  monastyrskiego | tykule wstępnym, powołując się na "artykuł 


skowniach-raffheryach około 20o tys. pudów;|kół* zawiera tabelę statystyczną polskich związ- 
cukru zapasu wolnego: kryształu okoła To mil.|kowych Tow. gimnastycznych sokolich w Au» 
pudów, rafinądy około pół miliona pudów; Za- stryi za rok IQII. 
pasu nietykalnego: kryształu około 2 mil. pu- Związek składa się z VII okręgów, a 238 
dów, rafinady około 290 tys. pudów. WwW rali- Towarzystw, które liczą ogółem 29,014 człon* 
neryach liczeno z górą 1, miliona pudów ra-|ków, w tem umundurówanych 7,158, a ćwiczą: 
finady. cych 5,156. Własnych budynków posiadają To- 
OSOBISTE. warzystwa związkowe 106, boisk lub placów 


kadzi + «a i | pod budynek 125, sztańdarów 85 , 
gliski roden 2. joma, uzystał dyplom ua lezenja Teete Terba biorących. udzial w Gwi- 
wy dziale diria m a Lip sku -dyP czeniach jest następująca: członków mężczyzn 


ćwiczyło ogółem 3,510, kobiet 789, uczniów 
— KRADZIEŻE. Wezoraj w nocy kilku zło 


sp = Pio Liu R A waj; Towarzystwa 1,993, innych uczniów 22,115, 
z ci wtargącło do szkania pułkownika Perewa í i À 
w d. Nr. 4 przy ul. Okrągłej Uniwersyteckiej. Puł- OE But 1050, inaych. a 
kownik był podówcząs w obozie. Złodzieje zabrali |3 387. Liczba członków grona ńauczycielskiego 
najcenniejsze rzeczy wąrtości 700 rb. $65. Przychodu miały Tow. związkowe w 1011 
Do ogrodu Saula Chołostowa dostali się |roku 1,941,393 kor, rozchodu 1,619,988 kor. 
Ek p A. Zeleznow w celu kradzieży owa: | Czysty majątek Tow. związkowych wyncsił 

ostali oni zaskoczeni na gorącym uczynku 3,293,668 koron 

293, A 


przez stróżów i aresztowani, 3 
Z mieszkania M. Karkunowa w d, Nr. 5 przy Cyfry powyższe, świadczące o poważnym 
ad au soy ZM iks Ai różne |rozwoju Sokojstwa polskiego nie są jeszcze zu- 
przęty. Policya ujęła Iwana Czeryć Wry sprze- i =j A Ar: 
dawai na jgjoikuczce: „jedną z btw W d AA -i k aur aeh PH Bayi ka kde da 
W Klasztorze Michałowskim skradziouo pie |7W'A7sowych nie nadesłało Związkowi raporiiw. 
-— Projskt pommka Mickiewicza w Ło- 


niądze z kieszeni Piotrowi Wojciechowskiemu. Zło- 
dziej, który okazai się pozbawionym praw T. Ko.|dzl. Na wystawie rzemieśiniczej w Łodzi zwra- 
ca na siebie uwagę projekt pomnika A. Mi- 


żedubem, został aręsztowany. z 
Do K. Stojanowej (W. Wasylkowska ul. Nr. esi - iloni 
48) zjawił się jakiś osobnik, podający się za zgenta |CKiewicza, umieszczony w pawilonie głównym, 
sprt edaja zoa Gdy Stojanowa wyszła do dru-|a wykonany przez znanego działacza na polu 
giego pokoju, rzekomy ngent schwycii portmonetkę |spo'ecznem w „polskim Manchesterze* i poetę 
We m uć W du Nr. 3 Przy is Ka-|zarazem, p. Henryka Jana Zielezińskiego. 
NO zk T A KUCA Anina Projekt ten prasa łódzka powitała gorące- 


ubranie, różne rzeczy i paszporty. r ię": A 

—Z AMACH pA AMDBÓJCZY. W domu Nr] Pochwałami. Przedewszystkiem, dzienniki 
15 przy Sy 0 ogni otruła się służąca 23-| podnoszą polot i głębokie uczucie, ujawnione 
letnia Pelagia Sz. Pogotowie ją uratowało. w dziele p. Zielezińskiego. 

— NIEUDANE KRADZIEŻE, W domu Nr. Sam twórca projektu w swej „Syntezie*, 
24 przy ul. Puszkińskiej do mieszkania d-ra Boski | zamieszczonej w pismach łódzkich, charaktery- 
na bawiącego na letnisku wtargoęło kilku złodziej.|_ ; 6; l . tei idói +3 
Na szczescie, do przedpokoju wszedł jakiś pacyent gc wOWDODZSAGOPICTAJĄCJEĆ NA SG, ża 
i złodzieje, przestraszywszy się go, uimkaęli. „legiony z chat idą", i że promień pod „mistrza 

Do mieszkania Tefeszczenki (Aleksandrowska |egidą* dosięgńął już strzechy. 
Wa zw dłuż EAH A ja Paan Twórca projektu nadmienia, że Mickie- 

: s y ry BLA ZECZĘ. gwizaaC ahasa powinien mité pomnik nie klasyczny, ale 


złodzieje zas prędko ulotnili się. EA 5 ` 
— GRABIEŻ. Ną rogu Kuzniecznej i Sow-| WYSTUtY Z form dzikiej natury, okiełznanej prze- 
skiej czterej chuligani napadli na M. Nagalewskiego | wodnią ideą wieszcza. Mickiewicz ukazał nam 
i zrabowali mu 18 rb. i papiery wartościowe, jpromienne swe oblicze, na którem znać wyry- 
-,. . ,„ — DZIKIE OBYCZAJE. Przy ul. Kożemiac-|ty ból, bo wieśzcz cierpiał i kochał za miliony. 
kiej Nr. 20 przyszło do starcia pomiędzy właścicie-| Te zaś jego myśli i uczucia, zasiane pod strze- 
lem piwiarni Szekeren a niejakim Osipowem, Pod- HA: i ił d dę i E hetnośce 
czas bójki Sz. ranił Osipowa w szyję rozbitą bute]- | 33m, rozwiną miłość prawdy i szlachetnośc, 
ką od piwa. Wezwano Pogotowie, któte skonsta- | wśród ludów. 
Symbolami idei Mickiewicza są typy z „Pa- 


towało ciężki stan rannego i odwiozło go do Szpi-' 
tala rk 25 CE „w 7 ,|na Tadeusza“ i „Wallenroda“ i ich ucieleśnie- 
. — ; ( ł czoraj | pi iku i i a 
w nocy de kuchni w domu Nr. 2 przy ul. Nad- s a 2.7 0 Jest raeca koning pag ab yagit 
brzeżno-Kreszczatyckiej wtargnął niejaki J, Zemlian- | ™2CZy:y duszę pocty. ; 
skij i aderzył cegią w głowę śpiącą słuzącą Annę] Prasa łódzka uważa projekt za godny wy: 
Zatapduch. Gdy służąca obudziła się i zączęta wo- |konania, zanim to zaś nastąpi, wzywa, aby go 
lać o pomoc, napastnik zadał jej ranę nożem, po-|ogmodelowano w zmniejszonej wielkości i od- 
czem szybko się ulątnił A. Z, w ciężkim stanie d kilk | - dl AE 
odwitzione do BYpifaia, ano w kilku egzemplarzac a miejscowego 
— POŻARY. Przy W. Mostickiej wszczął | TUZUM. ua A ba 
się pożar w drewnianym domu Nemirowskich, Jeżeli urzeczywistnienie pomnika dojdzie 
Straty RUE gy a R 20 cia do skutku, to, zdaniem osób kompetentnych, 
rzy tejże ulicy Nr. zi spłonęła drewniana ieśćh iajski 
-o Szopa, należąca do spadkobierców Beriberi. Przy 8 i 7 Bo ARE M Gy wi” PA 
czyną obu pożarów było podpalenie. między ulicami Widzewską i Mikołajowską. 
— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. U 
biegłej nety w rozmaitych punktach miasta doko A 
nano obławy ra żydów i aresztowano z pomiędzy 
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potrzeba“. 


wane słowa cesarza, skierowane przeciw poi 
którym jeszcze rok temu po głosowaniu za prójek-f. 
tem wojskowym, w telegramie do ś..p. Józefa Ko- 
ścielskiego, dzięko 
stawiał jako „Wzór dla wszystkich”? 


stąpienia cesarza, ile że skierowane zostało specyal- 
nie pod adręsem Bogu ducha winnych polaków to- 
ruńskich. Stosownie do ńaszeżo w niewoli nabyte- 
go podejrzliwego charakteru zaczęto źródła, intrygi 
szukać nie po stronie niemców, tylko we własnym 
obozie. Dopiero o wiele później pokazało się, że 
niesłusznie jedni drugich posądzali i winę na siebie 
zwalali. 
cone na polaków, które spowodowały pierwsze wy- 
raźne antypolskie wystąpienie obecnego cesarza, 
było dziełem frondy bismarckowskiej, która miała 
na swoich ueługach nie tylko niemieckich karyero:, 
wiczów w polskich dzielnicach, obawiających się 
w erze Capriv: ego o swoje suto zastawione żłoby, 
ale taFże różnyćn urzędników w pruskiem minister-. 
stwie spraw wewnętrznych, którego szef ówczesny 
minister Eulenburg także był w zmowie z frondu- 
jącym Bismarckiem 
kuzyna, 
Eulenburga, , 
Kanclerza Capriv.ego. Fronda usiłowała podstawić 
Capriv. emu nogę właśnie na punkcie polityki pol- 
skiej i używała do tego celu owego zmarłego teraz 
komisarza kryminalnego v, Tauscha, 
okazało później dowodnie, służył frondzie bismarćko- 
wskiej przeciw własnym przełożonym. 


nich i Torunia, wyszukał sobie komisarz kryminal- 
ny Tausch dwóch agentów, 
piękne junkierskie nazwisko barona Litzowa, a drit- 
gi nazywał się Lackert i udawał dziennikarza. Tym 
ludziom kierowana przez Eulenburgów fronda po-i 
leciła przed wyjazdem cesarza do Prus Zachodnich 
zebrać na miejscu „materyal“ przeciw polakom, 
aby go potem odpowiednio obrobić, Szpicel poli: 
cyjny baron Lützow w 
zdobył 


ską, córką niegdyś poważanej tam rodziny, jako na- 
rzeczony jeżdził z nią do Sopot i wciskał się wszę- 


referować następnie Tauschowi, ce tam znalazł lub 


swoim wysokim mocodawcom z Warcina i Lieben- 
berga. W ten oto nieszlachetny, niemoralny i po- 


Co się stało? Co spowodowało te niespodzie- 
am, : 


4 za ich „wierność“ i których 


łŁamano sobie głowę nad przyczyną tego Wy- 


Stwierdzono dowodnie, że podejrzenia rzu- 


i który przy pomocy swego 
słynnego później fiomoseksualisty Filipa 
rzeczywiście utrącił niedługo po tem 


który, jak się 


Gdy cesarz mia! się udać do Prus Zachod- 


z których jeden nosił 


pogoni za „materyałem* 
się na niecne łajdactwc. Będąc żonatym, 
zaręczył się pozornie z pewną piękną polką toruń- 


dzie między polaków, aby węszyć między nimi i 


zmyślił. Tausch zaś komunikował to wszystko 


tępienia godny sposób owa szlachetna trójka szpie- 
gowska zbierała materyał przeciw mam i znosiła go 
intrygantom, otaczającym osobę cesarza, aby uspo- 
sobić go w kierunku antypolskim. 

, To też tylko pa tem tle zrozumieć, tylko w 
ten sposób wytłómaczyć sobie można nagły zwrot 
jego stanowiska względem polaków, ujawniony po 
raz pierwszy w lego mowie toruńskiej z dnia 22 go 
wrzesnia 1894 r. 

Wszysiko to wydsłe się dopiero w słynnym 
procesie ówczesnego sekretarza urzędu spraw za- 
granicznych a dzisiejszego ambasadora niemieckie- 
go bar. Marschella przeciw intrygantkiemu Komi- 
sarzowi kryminalnemu Tauschowi Niecna robota 
bultajskiej trójki szpiegów Tauscha, Liutzowa i Le- 
ckerta została wtedy zdemaskowana, lecz baron 
Marschall mimo tę padł jej ofiarą. 

JÀ Fronda bismarckowska osiągnęła cel, o który 
jej glównie chod»ito, udało Się jej młodego jeszcze 
wówczas cesarza nastroić przeciw nam nieżyczli- 
wie i urobić go dla polityki antypolskiej w nowem 
wydaniu. 5 

._ leden z głównych ówczesnych intrygantów, 
książę Filip Eulenburg, żyje dzis jako moralny trup 
w swoim Liebenbergu pod zarzutem ciężkiej zbrod- 
ni krzywoprzysięstwa, odwiedzany od czasu do Cza- 
su prze: policyę i badany, czy zdolny jest stanąć 


Dżąwidowi użyć siły zbrojaej w celu niedopu- 
szczefiła albkńczyków do Salonik. i 


ścia pociągu konstantynopolitańskiego na sta- 
cyi „Sarygiol* wykryto dwie bomby. 


ści, podanych przez prasę, nowy minister spraw 
wewnętrznych Szeryf-basza podał się do dy- 
misyi. 


styę dla albańczyków i turków, którzy brali 
udział w powstaniu albańskiem. 


6 ustąpieniu ze stanowiska ministra sprawie» 
dliwości Hilmi-basży. 


pośtahowiła przem€ść byłego 
Hamida do Konstantynopola, wobec wymarszu 
albańczyków do Salonik. 


downie, że Czaraogóra zażądała, 
puścili posterunki graniczne i 
żołnierzy od granicy 
metrów. 


danych przez sfery wojskowe, 
z powoda choroby uzyskał urlop na czas dłuż- 
szy. Canevę zastąpi Ragni. 


został ciężko, lecz życiu jego nie grozi niebez- 


Studnickiego, twierdzi, że wzrost polskiej irre- 
) denty usprawiedliwia wobec słowiańszczyzny 
Salóniki (AP). Wczoraj politykę antypolską rządu rosyjskiego. 


w chwili odej- 


Sprawa Azefa. 


Petersburg (WŁ): Pisma wieczorne dono- 
szą, że w Frankfurcie miało miejsce spotkanie 
Azefa z Burcewem. Azei oświadczył, że praco- 
wał wyłącznie dla dobra rewolucyi. Domaga 
się on sądu koleżeńskiego, obiecując odebrać 
sobie życie w razie uznania go za winnego. 


Z sądów. 


Nowoczerkask (AP) W izbie sądowe! 
rozpatrzono sprawę inżyniera Błochina, jedne- 
go z administratorów odpowiedziainych za wy- 
buch w szybie „Italianka*, skazanego przez 
tagaoroski sąd okręgowy mna trzymiesięczne 
więzienie. Tuba Sądowa skazała Biochina na 
więzienie półtoramiesiętzne na odwachu. 


Tełeuraf iskrowy w wojsku. 

Ługa (AP) Przybył tu po raz pierwszy 
zastosowany do celów 'wojetihycii "polowy od- 
dział automobilowy telegrafu iskrowego elektro- 
technicznej szkoły oficerskiej dla odbycia ma- 
newrów. Oddział pozostaje w połączeniu 
z Pskowem, Nowogrodem,  Lubanią, Kron- 
sztadtem i Małą Wiszerą. f - 


Konstantynopoł (AP). Według wiadomo- 


Konstantynopol (AP). 


Ogłoszono amne- 
Konstahtynopol (AP). Krąży pogłoska 


Konstantyffopol (WŁ). 


Rada ministrów 
sułtana Abdul- 


Turtya 4 Czarnogóra. 


Saloniki (AP). Z Beranu donoszą urze- 

by turcy o- 
usunęli swych 
czarnogórskiej o 300 


Wojna włssko-turecka. 
Rzym (AP) Według 


informacyj, posia- 


generał Caneva Rieter ZA IMASICKNA 


D:th 6 go Sierpnia igra i. 
Weriik Wypiucy na Prierskarg tp 216025 
kup. 215.975 
kura wczkiwwy ua Fetorsburg sa 3 dni *— — 


Zamach na życie biskupa. 


Wisdeń (AP) Biskup Pfluger raniony 


pieczeństwo. Stan jego zdrowia jest zadawa- gr", matyCika TĘO5 r. 100.59 
jący. Zbrodniarz przyznal się, że zamierzał 4V, renta pańżtwewa ižo4 U. 93.40 
napaść ną arcybiskupa Nagh, lecz potem zmie- Ratyj. bił. kredyt. xos rb. . Tode 
nił zamiar i uderzył Pflugera, który wyszedł 
wcześniej. Dyśkosie prywatso ; ; . „ 4% 
Usposobienie słabsze. 
Rocznica urodzin Franciszka- Józefa. Faryt,— Wypłaty na Petcraburgi 
Wiedeń (AP). Dzień urodzin cesarza był Cena majulżiia 265.50 
uroczyście obchodzony w całej monarchii. Zra- Coma uajwyżeza 267 50 
na cesarz był obecny w Ischlu na nabożeństwie * R 
i przyjmował życzenia od całej rodziny cesar- ae PZN wa 1804 t. - Ją 
skiej. Następnie odbył się obiad familijny, na Pl, połyctka 103 r.. . . =E 
którym byłi obecni wszyscy przebywający w| s%. patyćzka rosyjska 1906 r. 106.05 
Ischlu człońkowie domu cesarskiego. Książę Dyskonto . 3 8 a'g 
Leopold vawarski wzniósł toast. Monarcha dzię: Usposobienie mocne. 
kował w krótkiem przemówieniu. Wszystkim « r TAEA ę. 
obecnym ofiarowano srebrne statuetki cesarza | 3547R'—S*, PożyCzka rozyjska 1906 1. . I1o5':8 
w uniformie p ułku jegrów. 4'1P], pożyczka retyjaka 1909 r. 100'l14 
Nowy sułtan marokański. bw iw 0 zydy BE 
r e z | I r. => 
Tanger (AP). Malay-Jusuf został prokla» ke A z > Aa r} E4 
mowany w Fezie sułtanem w obecności licz- eta! LM AAA AEE goń 
Wiedeń.—5Y pożyczka rosyjska 130% r. 104.95 


nych zasiępów tubylców, którzy składali nowe- 
mu sułtanowi życzenia. 


W Maroku. 
Tanger (AP). Da. 


I sierpnia w walce, 


MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY ZA 
Biuro Ekspedycyjne 3513 


T. BAUM i S-ka 


Bibikowski Bulwar Nr 5 m. 2, dom Hinzburga telef. 27-65. 


Opłata cła za towary przy Kijowskiej składowej ı innych È 
komorach. Odbiór i dostawa ciężarów podług stałych umawianych 


Wylączni Ekspadytorzy Kijowskiej Wystawy 1913 


Nowootworzony Dom Handlowy 


Kolendoe Jasiński 
Warszawa, Włodzimierska 14. 


Kupuje: rzepak, koniczyny, tymoteusz, siemię lniane, mak, bu- 
raki i wszelkie straczkowe, Prosimy opróbkowane oferty. 3 


Zarząd stada „Widzów 


p 'dsje niniejszen do wiadomości, że dnia 11 października r. b. odbędzie się w Nowym Tatter" 
sału w Warszawie, Litewska 3, 


iicyłacya bez cen rezerwowych 


na roczniaki pełnej i półkrwi angielskiej, nadkompletowe matki i ogiery. Wykazy koni, przeznaczce 
nych na sprzedaż wysyła na każde żądanie Zarząd stada. 


ADRES: Widzów, st. Dr. Ż. W. W. 


| Polskie Biuro Leśn 
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s.zużunłuw Lubomirski S-ka, Warszawa Zorawia Nr 22 
AR zatzanie gospod. leśnych, inspekcye i taksacye leó- 
me. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


F Praktyczny  podaranak 


Oryginalne butelki 


„Łermos" 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu: 

konserwuje bez ognia go 
rące płyny 24 godz. i he: 
lodn—chłodne z tygodnie. Cena od 2 

rb 50 k, 3 rb. 50 k. do 20 rb. 
Zawsze w największym wyborze: 
w magazynie a robów metalowych 
| Ed. BRABEC, Kijów, Kreszczatyk 
Ne 44, tel. 414. "Moskwa, Pietrowka 7 
Stolesznikow, dom własny. Ili 


JAROSŁAWSKIE I pady 


Pietna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54, 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradia, 
got. bieliznę męską, , towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro 
szę się osobiście przekonać. 4565 


haj wej 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sod; 
sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 


dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 


przedziwnej 
białości. 

Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop 


Południrwo - Rosyjsk. 

T-wa Handlu Towa- 

rami A.ptecznymi w 
Kijowie. 5498 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierska 49. Tel. 1-79. 
Poleca: RK, rach guwern., hony, 
cudzozi 

branżach I usługę domową, 


Z DOWOWÓW nych "do sprze. 


dania kompletne umebl. 4 pokoi. M.- 


8 wiecz. 


wę 5o dzies. ziemi urodz, 
na Podolskim brzegu Dniestru, 


lownicza pozycya, Kapiele. Od st. 


P z. 
rost. Też młyn o 3 stat. 


Karajew, stały odbyt. Inform. udz, 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


nica, d. p. Tołstoja. 


Do sprzedania „wy fortepian 


fabr. Diederichs i pianino. M. Sata- 
nów, gub. pod. cukrownia Jan Matn- 
szewski. 


311r 


w życiu, tradycyi i 


Przedstawił 


pieśni OGRODNIK 


kawaler z dobremi świadectwami, 
wykwalifikowany we wszystkich ga- 
łęziach ogrodnictwa oraz pszczeli- 
ctwa, poszukuje posady od zaraz. 
Wiadomość: „Warszawa, ul. Wilcza 
Nr 24 m. ro. 3557 


ołonne 


Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien- 
nika Kijowskiego" przyjmuje  księ 
garnia L. Rozeneztejna. x6 


Żygmunt Gloger 
Wydania drugie pomnożone z 40 rycinamt. 
Cena rubli 5. 

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżena rb. 4.50 (z przesyłką). 
Zwracać sią należy do administracyi 


„Dziennika Kijowskiego* 


Redaktor edpewiedilalny Stanisław Zieliński. 


DBIRNNIKi£ 


pracujących w różnych 
2954 


Wasylkowska 46m. 2 od g. II r. do 
3523 


przedam lub oddam w dzierża- 
gleby, 
sa- 
dyba 2 i pół dz. wszelk. zabud. Ma- 


„Oknicy" 6 w. Komunik. pa- 
na rzece 


adwokat Stanisław Brzozowski, Win- 


zuj» laie no- 


3586 


r., przych. o g. 


£I JOWS EI! 


Kreszczatyk Nr 31. 
Przygotowano w wielkim wyborze 


Telefon 205 


i wyzyi zakładów naukowych oraz wszyst. dykasleryi jg 


Przyjmowanie obstalunków na najrozmaitsze uniformy, 


Wielki wybór materyinauniformy. 


Lerząd Podolskiego Akcyjnego T-wa Przemysłowego 


ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcycnaryuszów, że wobec nieprzybycia na 
adzwyczaj.e Ogólne Zebranie w ćniv 2 sierpnia r. b. wymaganej przez 
s 63 Statutu odpowiedni j liczby pp. Akcyonaryuszy, powtórne ogólne 
zebr. ne oobędzie się w dniu 3 września r. b., o godzinie 5 po południu 
w B.ur.e Zzreądu w Winm v, dla rozpatrzenia wniosków podległych 
drcyzyi zebrania d. 2 sierpnia r. b. 

ò 65 Statutu powtorne ogóine zebranie w dniu 3 wrześ 
jaką część kapitału za- 
łub Ich EW 


Na maey 
aia r. b. będzie pra uomocne bez względ | na to, 
sładowego repiczentować będą zebrani Akcyonaryusz *, 
nieni. 


1 klas. Soła Handlowa T-wa Nauczyciel 


wW Humaniu gub. kijowska. 


Bazylańaki zaułek Na 3. 


Egzaminy wstępne powakacyjne do wszystkiech klas (również do wstępnej) 
rozpoczaą się dnia 16 sierpnia. Język polski i łaciński dla życzących. 
Podanie próśb w kancelaryi szkoły codziennie od godz. ro da 2 pp. 3370 


wy, klisze 


Aparaty fotograficzne "iiy < 
M | K R o 8 K 0 Pp Y najnowszych systemów 


w olbrzymim wyborze 
a. FIRMA 


KAROL ZIVOTSKY 


Kijów, Funcukiejowska $8. 2468 


Własnych zapiżynóć 
OWAIZYSIWI 


w Kijowie posiada trzy — mianowici : 


Ulica Kreszczatyk Na 40, 
Besarabva, ulica W.-Wasylkowska M I. 
Padół, ulica Aleksandrowska Ne 36. 


Rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr r. Kur. I i II kl. Odesa,od g- 9 w., prz. 9 m. 31 r.—Nr 
9. Kur. Li Il kl. Warszawa, odch. g. 7 m. 10 w., prz. g. ro m 
15 r. — Nr tr. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m. 10 w. — Nr 7. Ośob 1, II i HI Odesa, Wołoczy. 
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. — Nr 13. Osob. 
I Mi II kl. Warszawa, odch. g. 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. — 
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. g. 12 
m. 25 w n. prz. g. 6 m. 15 r. — Nr 21. Pośp I, II i II kl Ro- 
stów p. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r, prz. g.9 m. 50 r. — 
Nr 19. Osob I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m 
20 A prz. g. Io r. — Nr 29. Osob. 1, II i III kl. Radziwiiłów, 
odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 12 r. — Nr 5. Osob. I, II 
i M ki. Sarny, Warszawa, odch. g. Ir m. 55 w n, prz. g. 7 m. 
28 r. — Nr 3. Pocet. I, II i III kl. Odesa, Brześć, 'odch. g. 9r, 
prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocet. I, II i MI kl. Elizawetgrad, 
odch. g. rr m. 30w., prz. g. 7 m. 50 r. — Nr 3. Poczć.l, II i III 
kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. po płd., prz. g. 4 m. 40 
po płd. — Nr 27. Osob. I, II i II kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m 
25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. Towar.-osob-1, II i II kl. 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. ro m. 50 r., prz. gœ. 6 m. 27 po 
płd. — Nr 31. Tcwar.osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m. 55 w., prz. g. 12 m. 20 po płd. — Towar. „osob. IV kl. Sarny, 
Warszawa, odch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m. I8 r. 


Ma kolei Moskiewsko - Kijowsko - Woroneskiej. 


Nr 2. Pośp. I, II i HI kl. Charków, Moskwa, odch. g. 12 m, 
30 po płd., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla; 
Moskwa, odch. 12 m. Io w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr iz 
Osob. I, II i HI kl. Artakowo, Woroneż, od. g.7 W., prz. g. 9 m. 30 
r. — Nr r4. Osob. I, II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. ro m. 
45 w. prz. g. 7 r—Nr 16. Osob. I, II i MI kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po pid., prz. g. 4 m. 15 po płd. — Nr 18. Osob. I, II 
i II kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz. g. IO m. 
35 r. — Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6 

„prz. g. II m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, I i II kl. Połtawa, 
Kokoa n. D., odch.g. Ir m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 
6. Towar--osob. 1, II i III kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 8 
II m. 13 w. 
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Drukśrnia Polska w Kijowie. ulica Kreszrzatyk Na 38. 


HEJ 00 MALOWANIA: 


GENNIK| R] l 2 OKA AB 


gorska. 
jątkowo skutecznie w Solcu: 
przymiot 


ENY N 
tyą o 6o rb. miesiecznie. 


9 rano, lub końmi. 
cu. 


TREŚĆ: 
Konieć zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze- 


nia stosunków pańszczyźnianych. -- 
Ujemny pod tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- 
wate „PaństwopMinkowieckie". — 

Sed "rządu rosyjskiego do żydów. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Jan Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — lgnacy Prozor, generał-major 


Zamówienia wraz z opłatą na 


GARGOLICUM GERNANDTA 


NAJLEPSZY ŚR EAC! DRZEWO 0D 
GN A, WILG 


FARR 


B SlepLeki v Kijowie, KTK 


SOLEC 


Dla północno-zachodniej Rosyi bliżej i znaćznie taniej od Kaukask. 
Sezon od 7 (20! maja do 7 (20) września. 
reumatyzm mięśniowy i stawów, artretyzm 


w najcięższych postaciach i komplikacyach. 
Ry, PCE z i choroby nerwowe. 

ZKIE; wygodny pokój z całkowitem utrzymaniem i kura 
Komunikacćya przez St. 
wiślańskiej, skąd szosa kilka godzin samochodem, 
Informacyt udziela Zarząd zakładu leczniczego w Sol- 
Sracya poczt. Stopnica gub. kieleckiej, 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xl-ty 


Diojn Praiowyh liwy i Rui 


Cena zeszytu kop, 35: z przesyłką kop. 40. 


„Dzieje Porozbidrowe Litwy i Rusi" 


LAKIERY I INGE 


re PRZETWORY CHEMICZ. 
AAA SHOŁOWCOWE ), — 


TY M aoaie — 


miejscowość lecznicza. 
Polski Piatigorsk, 

wody slarczano - słone 
t kuracya błotna. 


Piati- 
Choroby leczone wy 
choroby skórne, 
Kielce, dr. żel. Nad- 
odchodzącym o godz. 
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wojsk litewskich. — Widok Mohylo- 
wa w końcu XVIII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński. — 
Micha! "Hołyński, marszałek mohy 
lowski. — Frot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Kar pisarz 
politycza, członek Rady Rie. Na- 
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma- 
ryanna Z k$. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu 


| bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 


w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 

wileński w końcu XVIII w. — Ge- 

nerał Paweł Cycyanow. — Platou 
Zubow. 


Dla prenumeratorów . „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25; 
z przesyłką kop. 30. 


3a2 


naĘó 


12 i 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w KI- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 
Szczegółowy pronpekt na źądaniu wysyła się bezpłatnie, 


Q d ik posz. pos. dobrze znaj. 
gro ni owocar., ogrodnictw,, 
kwiac. i winogr,, kawaler sum., praco- 
witv, p. Soczi, Czernamorskiej gub. 
T Tokarskiemu. 3609 


ROLNIK-ADMINISTRATOR 
z wielolet. prakt, zarządzał większ, 
dobrami na Litwie, prawnik po- 
szuk. posady zarządzającego. Poważ: 
ne rekomend. Chlub. świad, w Api 
we oferty: Wilno, Dominikauska d 
d. R 12, Biuro ogłoszeń K. Taubera 
(dła W.). 360 


wyższem wy- 
fyrono ksonia). posiadaj. 


kaś etiem (Sa- 

świadect. i wieloletn. prakt. poszuk, 
posady. Adres: Kijów, A 
biuro J. Andrzejowskiego dla W. W. 
3607 


pokój 
francusk, 
. 360a 


W rodz. in- 
żyniera 
dla 2 ucz,, pian., konwers. 

W, Włodziim. 76 m. 1. 


Ogrodnik-kierownik 


szkółek „Ignatycze'' 
wyższe wykształcenie, praktyka kra- 
jowa. zagraniczna poszukuje posady. 
Specyalność zakładanie i prowadze- 
nie szkółek i sadów handlowych. 
Kawaler, kopie świadectw na żąda- 
nie. Adres: Warszawa, Gąssowski, 


Złota 33 m. 4. s610 

z Warszawy przyj- 
Krawcowa ; muje roboty dzie- 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 3542 


6| Dzierżawa 


H za. gosp. ukoń 
Osoba intel. tus miecz. po 
siada św., posz, pos. zarządz p. Cho- 
dorków g, kij, ul. Ceglaaa Nr 3 p. 
Bielawskiej dla M. W. 3551 


e (nauczycielka 
Rutynowana muzyki udziela 
lekcy! na mieście i u siebie. Dmi- 
trowska 23 m. 18, listownie. 3564 


do odstąpienia 800 
dz. 2 płudozm, 7 


w. cukrow., 14 w. od kolei, Dobry 
dom mieszkalny, Stara-Sieniawa ç. 
Podole, 3565 


Posau, posady nauczycielki 


zaraz (wolę do Ath panienck) 
znam teor, i prakt. franc. i muzyke, 
niemiecki teor. i inne przedmioty w 
zakresie gimn. i pensyi, początki ła- 
ćiny. Adres: pocz. Zasław wotyńsk. 
gub. Leon Sawicki dla nauczycielki. 
3569 


Rut n naucz. ukończ. gimnaz. i 
i y « kur. buch, pos. jęz. niem, 
posz pos. rocz. naucz. w domu int. 
Łuck, g. wol. poste-restantc „Zofia“, 
3570 


poszukuję miejsca nauozv- 
cielki, patent gimnaz., języki: 


polski, francuski i muzyki. Uładów: 
ka gub. podolskiej, poste restaute 
H. D. I 3470 


Wydawss Anton? Zielłański, 


RAZ aM 


